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Dokąd sięga upadek moralny.
W a lk a  a n io ła  a s z a ta n e m , to  te m a t 

k tó ry  podejm ow ali i opracow yw ali na jzna­
ko m its i aa to ro w ie  i m y ślic ie le . W a lk a  ta  
t  w a ła  w praw dzie  i trw a  j a k  św ia t św ia tem , 
te g o  n ie  m o in a  zaprzeczył1. J e ie l i  w  jak iem  
•po łeczeńa tw ie , n a rodz ie , je a t poczucie  w ięk - 
•ze  do a a ie re g o w a n ia  s ię  pod w o d zą  p ie rw - 
s te g o ,  to naród  tan  z w y c ięża jąc  m ora ln ie  
w ychodzi o b ronną  r ę k ą ;  a le  b ia d a  terno 
sp o łeczeństw u , k tó re  lek e e w a ty  p ra w d y  B o le  
i łą c z y  aię z d achem  p< tę p ie n ia  la b  poso- 
• ta w ia  m a  do  d z ia ła n ia  w alne pole.

My P o la c y  szczegó ln ie j zna jdu jem y  aię 
w  ta k ic h  w a rn ik a c h ,  t e  bez k arn o śc i i z le k -  
e e w a ie a ie m  m oralności tp o łeczn e j n ie  m o­
t e  m y aię sp o d z iew ać  lep w e j do li j a k  U , 
w  k tó re j obeem e od  w ie k n  j n t  ty jem y .

M am y p r te d  aobą  H am le to w sk ie : .B y ć  
a lb o  n ie  być* i  w  n a s ie j  w ła sn e j m ocy, 
a  n ie  c z y j e j  i n n e j  n a  n i e m i ,  spoczyw a 
śy w o t n a ro d n  i  p rzyssłośó .

O  ile  p rzea tra e g a ć  będziem y  karnośc i 
m o ra ln e j, *  ty le  pozow ać s ię  n a p rz ó d  b ę ­
dziem y. O ile  z a ś  tak o w e j zan ied b am y , Ne 
m ezia  zn iszczen ia  pchać naz będ z ie  w o tch łań . 
▲ t e  w para  g ra  fu cb p rzy k azań  B o tyeh  i p raw  
n a ta ry ,  ludzkość za re je s tro w a n ą  j e s t :  ja k o  
je d n o s tk a  czy li rz ło w ie k ,  ro d z in a , gm ina  
i na ró d , to  p od ług  te j ak asó w k i w inno  sp o ­
łeczeń s tw o  k a t  d  ego  n a ro d n  sz u k a ć  w  u mo­
ra l n iem u  s iły  sw ej i  zdrow ia.

J e ś e l i  z a ś  tw o rzy ć  będ z iem y  w y ją tk i 
i  w ,k lu c z ą c  będziem y  z pod p raw  karnośc i 
je d n o s tk i ,  d a ją c  ty m ie  o d r ę b n e  .p rzy w ile je , 
to  j u i  tern aau iem  p rz y k ła d a ć  b ę d z iem y  rę k ę  
do  rn in y  n arodn .

D aw nie j z ap a try w an o  s ię  w p ra w d z ie  n a  
te g o  ro d za ju  sp ra w y  inacze j, a le  w naszem  
X IX . s tu lec iu  p rz y  rów n o u p raw n ien ia  w arstw  
sp o łe c z n y c h . daw n e  zap a try w a n ia  pow inny 
by s ię  zm ien ić  o ty le  , z re sz tą  zdrow y roz­
są d e k  to  w sk azu je , t e  o ile  w arstw y społe­
c z e ń s tw a  p rzy w łaszcza ją  sob ie  p raw o  wyż- 
•zośei in te lig e n c ji ,  o  ty le  w ięcej r e p m e n -  j 
tsn c i takD w ej, rzeczyw iśc i czy  n a w e t n z n r - ; 
p a to rzy , w inni s ię  tem u  rygo row i poddać, i 

N ie s te ty  po jęcia  w  ty m  k ie ru b k u  są  
n a d e r  błędne, bo u g run tow ane  d o tą d  na  tra  
śy c y i feudalizm u i abso lu tyzm u.

P rz y ta e z a ć  p rz y k ła d y  by łoby  zb y tecz­
ni, t e  u p in ta  p ub liczna  go rszy  s ię  i s k a ­

zu je  z a  po tęp ien ie  b ied ak a , n ęd za rza , w o ła  
roboczego, t e  tok  pow iem y : w lu d zk ie j po­
s tac i. ś e  ten  k tó rem u -n ie  p rzy p ad ły  w  udz ia le  
Żyw ota an i z a sa d y  m o ra ln o śc i, an i m ienie. 
d o p aśe f  s ię  p rzez  m o ra ln o ść  i  k o d ek sa  p ra ­
w n e  k a ry g o d n eg o  czynu. N a tak ieg o  op in ia  
pub liczn a  w y d aje  p ra w ie  zaw sze  w yrok  po­
tęp ien ia . P rzec iw n ie  zaś, o ile  w yżej zarege- 
s tro w an y  je s t  p rze s tęp ca  lub  zb ro d a ia rz  w 
w arstw ach  sp o łec rn j ch, o p in ia  p ub liczna  usi­
łu je  w y n a jd y w ać  pow ody ta k  zw an e  łago ­
dzące  i  b a r d z o  n a w e t  c z ę s t o  z  d z iw n ą  
s k rz ę tso śe ią  i zap a łem  g o dnym  lepszej sp ra ­
w y s ta je  w ob ron ie  z b ro d n ia rza  i p a trz y  na 
je g o  czyny  p rzez  szpnry . N atu ra ln ie , t e  n a ­
w e t n a jw yraźn ie jsze  p a ra g ra fy  p ra w a  k a r ­
neg o  t r a f ia ją  w tak ich  raz a c h  na  tradnośc i, 
a  b y w a ją  i ta k ie  w y p a d k i, t e  u g in a ją  czoła 
p rzed  rozcieńczouą o p in ią  pub liczn ą

M am y w p raw d z ie  . s ą d y  ; rzy sięg ły ch * . 
g d z ie  n ie  p a ra g ra f , a le  o sob is te  p rzek o n an ie  
i  sum ien ie  w y d a je  w y ro k . L ecz i w te j  iu 
s ty tu c y i g d y b y śm y  chc ie li p o sz p e ra ć , to 
byśm y  s ię  p rzek o n a li, ja k ie  to zm azezenie

w tych sum iau iaeh  sp row adza  pom iędzy ru - 
p ieeie  m o ra ln e  rzucona bezkarność.

My P o laey  po stu le tn ie j w ędrów ce przez 
ca łe  m orze k rw i i n ieszczęść, pow inniśm y 
p rzed  w szy s tk iem i inoetnt n a ro d am i baczyć, 
t e  t ra d y c y jn a  uczciw ość n a ro d o w a  p o w in n a  
b yć  po p rzykazaniS eh  B o tyeh  pierw szem  
naszem  hasłem  —- i  ten  p a ra g ra f  w in ien  Jjyć 
m ianow icie w w arstw ach  społecznych , o 'ile  
ta k o w e  m ien ią  s ię  w yższym i od innych , z ś -  
chow any i stróżow any  z czc ią  re lig ijn ą .

Z e sm u tk iem  jed n a k  przychodzi w yznać, 
i e  tego  w łaśn ie  k a rd y n a ln eg o  w aru n k u  by ta  
naszej p rzy sz ło śc i, n ie  ty lk o  zan iedbujem y, 
a is  g o  w  u ie pojęte m z a p o zn an iu  lekcew  ażym y. 
I  tu  szu k ać  nam  n a le ty  -przyczyn g łów nych 
n iepow odzeń  i w szy stk ieg o  złego.

S ta re  jrz y s ło w ie  m ów i: . ś e  ry b a  cu­
chnie  od  g łow y* a  w ięe  n ie  n arzek a jm y , 
je ś e l i  leg ie  p ro le ta ry a tu  po najw iększej j e ­
szcze częśc i bezw iednego , s ta w ia ją  opór cy- 
w ilizaey l i am o ra tn ien iu  spoieczucm u, gdy  
w w yższych  w arstw ach  Społecznych rozradz*  
się  oynizm , bezw styd  i n iem ora łnosć  jedno­
s te k ,  a  ogół a lb o  n ie  m a  cyw ilne j o dw ag i 
sk a rcen ia  łub  n aw e t zapo b ieżen ia  b e z k a r­
ności, a lb o  za licza  do  n iep raw id łow ych  po­
stępków .

J a k  s ię  tu  dziw ić , t e  zacząw szy  od 01 0 - 
biotośoi za jm n jąeych  na jw y b itn ie jsze  stan o ­
w isk a  w  w a rs tw ach  spo łeeznyeh , zac ie ra  gię 
w sze lk ie  poczucie  m oralności, ą  n a johydn ie j­
sze czyny  p o k ry w a ją  s ię  hasłam i Awięt**rai.

P o d  p łaszczem  ta k ic h  to  po w ag  w ycho­
w u ją  się  ca łe  ro je  p o k rew nyeh  im  duchem , 
tub zb liżen iem  z te j sam ej w arstw y  spo łe­
cznej 5 a  j e ie l i  w y*tępny  rep rezen tu je  k ap ita ł 
lub  um ie  zg rom adzić  d o sta teczny  liczbę so ­
ju sz n ik ó w , n a te n c z a s  m o te  b yć  pew ien , śe
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V I.
K rajew ski D am ian n ad e s ła ł obraz w ięk­

szych  rozm iarów  przedstaw iający  królowę 
tirzy  m iała  wę z synem  B olesław em  w  w in ie ­
n iu  C zesk im i. O brazowi tem u n ie  m ożna od­
m ów ić za le t a r ty s ty czn y ch  a  ro k u ją c y c h , ie  
p . K. w dziale h istorycznego  m a lars tw a  może 
za jść  daleko. W  ca łym  obrazie w idać su m ien ­
n e  s tu d ja  i dosyć p o praw ny  ry sunek . £ k s -  
p re ssy a  ch arak te ró w  je s t  dobrze p o ję ta . w 
G rzym isław ie w idać , t e  to  kró low a i kobieta 
z  s ilnym  charak te rem , oraz z re z y g n a c ją  szla­
c h e tn ą  w  tak  ciężkiej zm ianie  loan. K oloryt 
obrazu  jea t w łaściw y i pow ażny a zyska łby  
jeszcze w ięcej obraz, gdyby a rty s ta  laseru jąc 
takow y, n rsy n a jran ie j w pew nych  partyacb  
w y d o b y ł b y ł w ięeej perspek tyw y  św ia tła , bo 
ta k  ja k  aię obecn ie  p rz e d s ta w ia , j e s t  ko lory t 
z a  su row y, za  n ad to  rea lny  jak b y  m u brako­
w a ło  c iep ła  odpow iedniego . P rz y  lekkiem  po­

ciągnięciu  lazerunkiem  szorstkość by  U  zn i- 1 
k ła . a  całość zyskałaby  w iele n a  perskek ty  wie
i cieple.

P an  F  Sypniew ski d a ł dw a obrazy  .T o ­
a s t  w eselny*  (scena  z zeszłego  stu lec ia ) cena 
2 .5 0 0  z łr .,  a  n a  d rąg iem  p łó tn ie  przedstaw ia 
.P ie ś ń  W ajdeloty* z W alen roda  p o d łu g  Mic­
kiew icza cena  1000 z łr . N ie  m ielibyśm y n ic  
przeciw  tej idealnej w artości, gdy b y  w ykona­
n ie  odpow iadało cenie.

P a n u  S. n ie  m ożna o d m ó w ić , i e  zab ie­
ra jąc  się do w ykonania  pó łdziejow ych ob ra ­
zów, oddaje  się odpow iednim  stud jom  , a  za­
rysy  pierw otnej fizyognom ji ja k o le i  u b io ry  i 
in n e  akcesorya zgadzają  się z p raw dą h isto ­
ry czn ą  ; lecz to  w szystko jeszcze  nie w y s ta r­
cza. aby  obraz zyskał na w artości. P anu  S. 
b raku je  przedew szystkiem  znajom ości te ch n i­
cznej kolorów , w skutek  czego każdy  jego o- 
b ra z  w yg ląda  jak b y  b y ł w ędzony w  dymie 
lub  b y ł kopią jak iego  m iernego  daw niejszego 
m ala rza , dalej b rak  znajom ości techn ik i i w 
trak tow an iu  pęzla n ie  pozw ala rozróżnić, z ja ­
kiej m atery i są  kostium y Sukno, jedw ab , ak ­
sam it, s k ó r a , w szystko  to  jed n y m  sposobem  
w ym alow ane. D alej ro zk ład u  perspektyw y

św ia tła  na plany w  obrazie  pana  8 . również 
trudno  aię dopatrzeć; figury na p ierw szym  i 
na o sta tn im  plan ie  są  jednakow o trak tow ane 
w kolorycie, a  szkoda w ielka, bo odtw orzenie 
i różnorodność charak te rów  n. p szlacheckich 
seszłego  wieku p an  8 . po jm uje bardzo  dobrze.

K o t a r b i ń s k i e g o  W  .T ru p a  w ędro­
w nych  kuglarzy w  ogrodach  Lukullusa* je s t  
to szkic do  obrazu s tarożytnych  dziejów 
rzym skich, w  k tó rym  a rty s ta  u siłu je  wstępo­
w ać w ślady  H . S iem izadzldego tak  pod 
w zględem  kom  pozy cy i, jak o  te i  i  kolorytu. 
Szkic ten  może się n a  p ierw szy  rzu t o lu  zna­
w cy j a k o  s z k i c  bardzo n aw et podobać a  
n ieznaw cę na jzupe łn ie j zadow olnić; są  tam  b a r­
dzo dobrze pojęte charak te ry  a  n iek tó re  figury z 
wdziękiem  narysow ane, kolory podkładane są  
śm iało, pow ietrza n ie  brak  n ib y  w  obranie, 
k ra job raz  studyow any zapew ne z n a tu ry , 
w szystko to  razem  w ziąw szy zaoLrągla n iby  
całość i znam ionu je  ta len t u m łodego a rty sty . 
L ecz tw orząe tak ą  kompozycyę w  Rzym ie, w 
szkicu m a a rty s ta  daleko w ięcej ła tw ości i 
sposobów  ja k  do  każdego innego  obrazu  cho­
ciażby na m otyw ach  w łoskich opartego n aw et 
n a  rodzajow ej kom pozycji, a le  z czasów  a -k o



dm wot najwstrętniejsze cty  ay,  jakich by się 
dopuścił, ajdą ma płazem

W nasiej epoce szczególniejszych przy­
wilejów doznaje kapitał. Mi« mówimy tu je ­
dnak  o kapitałę ciyli m ajątku rodowym, 
nakoesyjnym lub nabytym prawidłowo w aos 
ciwej pracy, ale tak>m. którego pocbodieoie 
w yw odu żywot swój i  ciemnie, których 
rnoh apołeesny nie znosi św iatła dziennego. 
S ą  to przedsionki piekła na aiemt. n których 
roiwiełmożuieni i przez społeczeństwo bez­
karnością ośmieleni bem tow ie, pod godłem 
wielkich eelów polityem ycb, humanitarnych 
lub tym te pokrewnych praktykują swobodom 
ro t  bój społeczny i dem oralim ją całe geue 
raeye

D ii wić się u i s te  naloty, te  w obec 
ogólnie panującej niewiary i braku w'tajem­
nego zaufania w społecif ństwie, w którem 
naw et Chryatnaewe prawdy Ływota m ajdają  
nader mało posłoobn, oaobiat. ści, które ca­
łym  awym tywotem nie wykaaały żadnego 
dodatniego esy nu na d rodte społecznej mo­
ralności, szerząc tylko piekeloe ta>ady mno 
ie n ia  kapitało , zyskują najliczniejszych pro- 
młitów- Pomimo, t e  nte su a jd iiee t n takiego 
bersa ta  w  d a r ty  ani jednego jasnego pro­
m yka uczciwości pomimo, t e  chełpi się, it  
n ie  san  Boga, t a  uda aw iąsany je s t tadnem 
-wyssaniem rełigijoem, a  cynizmem jawnym 
saM ja ja k  maczugą k a td ą  nłaohetn ie jtzą 
ideą boa w yjątku, pomimo, t e  oprócz stere 
©typowej ogłady towarzyskiej i s p r y t u  nie 
posiada ani wiedsy. ani innej dodatniej za­
lety , znajduje jednak po *aano wafli* i wiary 
wiąeej od wielu lodzi, którzy uczciwością 
całego tyw ota, pracą i w iedzą wznieśli się 
o  eałe niebo w yiej od takiego herszta.

O ile więcej Jego jikrsynie tolazne pę- 
cn ie ją zdobyłem mieniem bes względu na 
środki, w jak i sposób to mienie zostało na 
gromadzone, o ty le  herszt rośaie w znacze­
niu tpbłoeznem.

Napróżno podnoszą krzyk grosy  i wzy­
w ają  pomocy dotknięci rozbojem jawnym. 
Napróżno nieszczęsne ofiary, sprowadzone 
n  dobrobytu na drogą t  obrać twa, leją łzy 
k rw a w e ; znajdują zaledwie tu i owdzie ci­
che politowanie, a  jesteze mniej jest takioh, 
którzy by od w aty  ii się pociągnąć abrodniarza 
przed  forum opinii i kary  publicznej. Gdy 
się m iarka bezprawia przebiera, berszt rzuca 
garść okruchów lub tw orsy filantropijną ko- 
medyę, a  eałe bandy głodnych służalców 
głoszą  jego chwałę i wspaniałość

W obec takiej ujwzywilcjowanej bez­
karności, nie dziw, śe osobistości. nie mające 
n ie  wspólnego z prawami tioiem i i ludzko-

asych. Powiedzieliśmy to ju i  na innera raiej- 
acu, te  artyści młodzi, którzy jeszcze skoń­
czonych dzieł nie dawali na wystawy, nie po­
znani nadsyłać szkiców chociażby nio wie- 
<bśeć oo aa  przyszłość obiecywały My sami 
znaliśmy nie jednego artystę w tyciu, który 
w  szkicach zdawał się być potęgą artystyczną 
a  gdy przyszło do wykonania rzeczywistego 
dzieła i wykończenia, wielkie nadzieje pozo­
staw iły po sobie bardzo małe ślady. Potrzeba 
zresztą i to przyznać, te  kompozycys wyko­
nana pod okiem mistrza, który na każdy błąd 
zw raca uwagę ucznia a bywa i to, ie sam rę­
ki dokłada, zupełnie inaczej wypada, aniżeli 
gdyby młody artysta wielkich nadziei wykonał 
kompozycyą zupełnie samodzielnie i nie w 
rzymskich ale tak n. p. w prowineyonalnyeh 
warunkach. Otóż z tego powodu pomimo naj­
szczerszej chęci* niezdolni jesteśmy ocenić 
stopnia artystycznej dokładności p. Kotarbiń­
skiego.

Nio wolno nam pominąć Jana Gatuazkie- 
wicza .Zaślubin św. Katarzyny* kopii podług1 
Corregia eona 460 złr. Pan G. kształcąc s ię ; 
W zawodzie artystycznym głównie w Paryża 
n ie  usiłował tworzyć oryginałów, lecz maiu-l
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Adą, zdobywają eoraz to większą władzę 
i siłę mntcryaluą, pr«y pomocy której opa­
nowują społeczeństwo.

Nie kończy się jednak największe nie­
szczęście na tego rodzaju osobistościach, ale 
gdy  widomych i niczem nie dających się za­
przeczyć zdobyczy h ersz to w i w rozboju 
społecznym i bezkarności dosięgają, nie mo­
żna się dziwić, i e  wszelka słabość duchowa 
wstępuje na tę sam ą drogę, zajmując mu ej 
lułr więcej wybitne stanowiska w oemorali- 
zaoyi.

Zaraza, jaka się coraz to więcej w  na- 
sseia społeczeństwie szerzy, gorszą jest w skut­
kach i wielką sprawia grozę, bo większe 
zniszczenie od azyatyckięj d iu m r. Z każdym 
dniem zatracamy eoraz to więcej odrębnośoi 
narodowej, która stanowić powinna naigiów 
ntejssą podstawę naszej przyszłości. W nie 
ustającej walce, ja k ą  toczymy o byt nart, 
lekceważymy wybory wszelkiej represents^yi. 
W ystarczają w iedza 1 spryt, łab zajmowane 
stano wieko prawem nader Wątpliwej w ar­
tości. Wprawdzie nie odrzuca się zawsze 
absolutnie strony moralnej, bo dla lepszego 
skatkn  innych projektów wypada zachować 
pewne .decorum*; lecz I to je s t praw dą nie­
zbitą, śe gdyby kto kądał, aby wszystkich sto­
pni reprezentanci naroda mieli beuwarnnkowo 
być moralnymi, żądanie tak ie uWałaooby sa  
wynik rozprzeżonego i zmąconego rozumu.

To też gdy ktoś przejęty (grozą na 
widok kandydata wypływającego na powierz­
chnię społeczną z ciemnic czyli nor tchoą- 
cyeh rozbojem objawi głośno owe oburzenie, 
odbierze odpowiedź:

.A le i mój kochany, nie bądź dziwakiem, 
prawda te  N. N jest nieuczciwym, ale po­
siada spryt i wiedzę.*

Oto jest próbka prawd żywotnych, jakie 
ducb złego i ciemności usiłuje w społeczeń­
stwie naszem rozkrzewiać.

Dsisiaj zmniejsza się w praw dsie liczba 
takich pojęć tradycyjnych, t e  reprezentantem 
kraju łab  naroda nie może być człowiek 
niemoralny i nieuczciwy.

Ale też snown nie wielu razi, że szlachcic a 
dawnego rodn. który s ę  nie przestał jeszcze 
szczycić klejnotem herbowym, nie jest naw et 
w stanie okreśjić znaczenia szlachectwa, lecz 
pod tym godłem, nsnrpnjąe sobie prawa i przy­
wileje w społeczeństwie, do paszcza się naj­
większych bezeceństw i cynizmu.

Przypatrzm y się; d a le j , jakicb fo łu­
dzi stawiam y na świeczniku cywilisaeyi 
i wychowania publicznego młodego pokole­
nia r Oto cl, których obowiązkiem jes t za­

jąc wcale udatne portrety oddał się głównie 
studjowaniu najznakomitszych mist.zów, jak 
Corregia, Murilla i innych i w tym kierunku 
znany był i wysoko ceniony, a w galeryach 
Luwru zyskał sobie kopiami nweini takie 
imię, żś nie było prawie wypadku, aby kopie 

gdy zdjął ze stal u g mogły przynajmniej 
zaschnąć, gdyś natychmiast porywali tokowe 
niecierpliwi nabywcy.

Pan G., który obecnie trudni sie szcze­
gólniej malowaniem obrazów treści religijnej, 
zasługuje za w'szech miar na poparcie a obraz 
św. Katarzyny na wyatawie daje najzupełniej­
szą pewność jego uzdolnienia. Jeżeli już mó­
wimy o kopjirh . to wypada również wspomnieć 
o p. Hoszowskim Celestynie i jggo kopii por­
tretu  podłóg Lampiego. Dotychczas znaliśmy 
tylko prace p. U. z działu rzeźbiarstwa, lecz 
z takowemi nie byliśmy nigdy w zgodno i 
nie będziemy. Zdaniem naszem p. H ,  gdyby 
aję oddał kopiowaniu obrazów znakomitych 
m istnów, znalazłby się na daleko wdzięczniej- 
szem polu, aniżeli upierając się przy rzeibiar. 
skich utworach. Z kopji jaką dał na wystawę 
widzimy, ia umie odczuć wybornie tajniki ko­
lorytu, traktowanie pęzlem jes t śmiałe, a więc

naczepiać zasady enót narodowych i n w t l -  
oości, g łoszą jaw nie I bez zarumienienia, żo :

.n ie  znają i nie w ierzą w żalnego Boga, 
nie łączą się a źadaem wyzaaaiem religii- 
aem, uważając takowe za niedorzeczność 
i tak ie zasady szerząc pom ędzy miodem 
pokoleniem eayli przjrszłymi obywatelami, 
wydzierają z duszy i serca najuzlachetoiejsae 
ideały, zaszczepiając natomiast zasady w stręt­
nego realizmu.

Dalej mamy znowu przed oczami drugt 
świecznik oświaty i apostoła prawdy, oraa 
reprezentanta kra jn , który dzpee i  koi* 
tok samo jawnie święte ognisko żywota w  ro­
dzinie i, oprócz eiał i, w które go Bóg przy­
brał na podobieństwo swoje, żyje tylko by- 
dlęeemi instynktam i, ale że posiada, jak  
tw ierdzą lodzie w edzę, prze* to sam a jes t 
użytecznym eżloakiem społeczeństwa i nikogo 
bydlęotwo jego nie razi.

B iada narodowi, k tóry w tak ie ręee od 
daje publiczne wyehowanie pre/szłyeh 
koleń. .

I  dziwić się ta , że przyszły obywatel 
i  pzdpora narodu, ba! —  nawet sztacheto 
herbowy, który nie odebrał pierwszych aasH  
rawałaośei uczciwego żyw ota, a  następni* 
oddaay do iośtytueyj pnblieaoysb d la ado- 
byoia eaoty i wiedzy, nakarmiony bezeeaym 
posytywizmem, za ttaca naw et wszelkie I n ­
s t y n k t  a szlachectwa duszy, a  óopaszcza 
sie w końou nawet bestialskich czynów.

Zapytujemy, jak  się nazyw ają i a a  oo 
zastukają obrońcy takiej ohydy?

Czy rozgrzeszanie grouą przejmujących 
etynów i usowanio winowajców z pod praw  
kodeksu karnego nie jes t dowodem wepół- 
w iny?

Czy się zastanów*'i nieweseśai obrońcy, 
że w oboe grqznego widma przcWrotn ■ po­
lecanego , takie rozgrzeszanie rosdmaehiwa 
tylko żar i dolewa oleju do ognia, aby spo­
tęgować 1 przyspiesz*ć pożar?

Biada takim kapłanom i obrońcom, gdy* 
się dopnszczają śmiertelnego grzechu wzglę­
dem społeczeństwa i narodu!

Oni to sami a  ni* kto inny są tymi 
apostołami, przygotowującymi przewrót spo­
łeczny!

Doszło u nas do tego, że nie m a już 
prawie żadnego ciał* zbiorowego, a a  k tóre 
można by spoglądać z otuchą i wierzyć, że 
tam jes t silą oparcia, której fundamentów 
jeatcze demoralizacya nie podkopała. Cóż 
się wreszcie spodziewać d >brego po społe 
czeństwie, w którem zam iera wszelka wiar.i 
i wszelka powaga zamienia się w sm utną 
ironię f

rokować można panu H , ie  i większym pra­
com nie będzie zbywać na wartości.

Pan Styka Jan  niedawno oddał się arty ­
stycznemu zawodowi; zdolności znakomito, lecz 
obawiamy się. aby nie zeszedł na niewłaściwą 
drogę. Kompozycys jego, rysunek kredą 
.Niechaj nas, Panie, widzą, gdy konamy* jes t 
najlepszym dowodem, o ile teu młody artysto 
postąpił od czasu, gdy trzeci rok tema oglą­
daliśmy w składzie p. Jaskólskiego portret 
kredką hr- Alfreda Potockiego, wykonany po­
dług fotografii. Dzisiaj spotykamy się z samo­
dzielnym utworem, który się zrodził w gorą­
cej piersi młodzieńca. Obraz przedstawia ko­
nającego męczennika polskiego na polu bitwy. 
Kompozycys ta w wykonaniu swem nasuwa 
nam myśl i rodzi niepłonną nadzieję, ie  młody 
artysta, gdyby nierozdziełał sił swych wszech­
stronnie, po sumiennych i dłuższych s tu d . ach, 
wielkie pytanie, czyby nie zastąpił w ar­
tyzmie polskim a. p. Artura Grottgera, gdyż 
jak  nas bliższe studyum obrazu jego przeko­
nywa, posiada wiele w tym kierunku zdolności. 
Ale z przykrością powitaliśmy w drugiej po­
łowie wystawy obraz jego olejny »Poisgizaui« 
Chrystusa s Matką przed pójściem na górą.
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go sp o d a isk ich . Schodząc n a  p łaszczyznę , znaj- i n ie  m ógłby  so b ie  stw orzyć tak iego  m ałego  Z a ledw ieśm y  opuśc ili lo k a l p rsecoaezoay  
d a je m y  się  w  og rodzie  w arzyw nym , k tó ry  j r a jo  C hrąc je d n a k  tego  d o k azać , m ężczyzna  tym czasow o n a  sk ła d  p rzed m irtó w  m uzeal­
n ie  w ynosząc naw e t pół m orga, zużytkow any sam  n ie  w ysta rczy , jeżeli n ie  zn a jd z ie  tow a- nych , z ap ro szen i zostaliśm y p rzez  szanow ne- 
w  ten  sposób, te  op rócz kon iecznych  śc ieżek , '  rzyszk i żyw ota , k tó re j d u sza  b y łab y  w tak iej go  b u rm istrza  i  członków  R ady, aby  w stąp ić  
an i piędzi zidtoi n ie  m a, k tó rab y  n ie  b y ła  1 harm  m ii z  je g o  duszą . T a k  sam o ja k  w  o g ro  n a  chw ilk ę  do  izby  rad n e j. T am  w szedłszy, 
w yzyskaną  w  ja k  n a jk o rzy stn ie jszy  sposób , dz ie  i szko le  p rzed s taw ia ł s ię  n a  w ystaw ie u k a z a ł nam  się  inny w id o k .—  a  b y ła  n im

— u :------ - 4 , ^  p ł a , tW ł T a k l i ń s k i c h .  A by ły  tam  s ta ropo lska  gościnuość. N a  d ługich  sto łach
n asio n a  i w a rzy w a , m iód  i  w osk. konserw y , nęc iły  do  s ieb ie  obfioie zastaw ione  m isy du - 
w inogrona  i kon fitu ry , słow em  w szy stk o  co ram i Bożem i. P- burm istrz  w polak iem  uh ra -
s ię  ty lk o  da ło  w dom u zeb rać  lub  k o rzy s tn ie  —*--------1---------------- *“ *J ----------------
p rzerob ić . B rakow ało  ty lko  ow oców , g d y t  
d rz e w a  ro d za jn e  je szcze  z a  m łode

K ogoko lw iek  obch  d s ą  szk o ły  ludow e, 
a p rze jeżdżać  będzie  p rzez R adym no, n iechaj 
n ie  sk ą p i p ó ł go d z io y  czasu  i zw iedz i ra ik  
p . T e k l i ń a k i e g u .  k tó rego  żegnam y  ser- 
* m e n . „Szczęść  B oże!"

Z  rosjaśn ionem ł obliczam i i podniesien i 
n a  duofaa, s iad a liśm y  n a  w ózki ra sz a ją c  d a ­
le j .  lecz nie da lek o śm y  u jech a li, gd y ż  n as  
za trzy m an o  znow u w R adym nie  przed  p ię­
k n y m  szkolnym  budynkiem  p ię trow ym , w 
k tó rym  oprócz trzech  k la s  m ieści s ię  rów no 

p łotem ' n iże j,  az ó tk a  z w ino  g ra d e m  ro d z ą  eześn ie  i  m a g is tra tu ra  K lasy  obszerne , wy 
cym  i d z ik im , okm  eł i  ogrom ne k rz a k i ogó so k ie , o p a trz o n e  w p iecie  kaflow e, pop raw ne z tak im  g o rący m  b ły sk iem  o ka , izby n aw e t 
ręczn ik u , <b a rag o  o ffic inalis) i szk ó łk a  szcze -1 ła w k i, w en ty laeye  d la  u trz y m y w a n ia  n leu - na jw iększy  p ssym ista, nie d o p a trzy ł s ię  o 
p ionyeb  róż N areszcie  k a w a łe k  n s ip łe n a ie j-  j  słan n ie  św ieżego  pow ie trza  b lady  i n ieszczcr >śoi.
■zego g a tu n k u  k u k u ra d s y  p o dszy te j d y n  am i Ju ż  na  k o ry ta rcaeh  zw raca ły  u a  sieb ie  Po w zajem uem  „ S z c s ę ć  B o ż e  w p rą - .

G otów  k to  p o m y śle ć , że w  ten  sposób * uw agę , ja k  n a  R adym no, n iezw y k łe  przed- c y t “ pod ąży liśm y  rozrzew nien i d o  T uozęp , 
zu ży tk o w an y  półm orgow y o g ró d , je s t  ty lk o  m io ty , k tó re  w zd łuż  ś c ia n  były p o u k ła d a n o ,g d z ie śm y  znow u o g lą d a li szkołę , og rody  i
d o św iad cza ln ą  zab aw k ą , rzecz s ię  m a  jed n a k  i poustaw iane , a  słu szn ie  m usU ł sp ra w ia ć , szk ó łk ę  gm inną. N auczycielem  te jże  je s t  p.
m pełn ie  in acze j, gd y ż  p rzes trzeż  ta , op rócz scnaAcyę zb iór czy li g a rn itu r  w ie lk ich  roz A lb in  Skoczyhsk i. Pom im o upału  n ik t oie
ra r to ś c i  naukow ej n a  w si, n ie ty lk o  zao p a tru je  m iarów  ty g li-g ra fito w y sh , używ anych  w  h u t - > ozuł znużenia  W  szkó łce  gm innej d rzew ek,

szczegó lną  uw agę  zw raca ł n a  sieb ie  te g o ro ­
czny  s iew  a k a c j i ,  w ysokość tyebż> w ynosiła  
blisko  sążeń . Po zw ied zen ia  ta k  sam o  szko ły  
i  ogrodu  w  M uoiuie, z a trzym aliśm y  się  je sz ­
c ze  p rzed  zag ro d ą  gospodarza  Szym ona O r y -  
n o w  i c  z a , gdzie  g o sp o d a rk a  teg o ż  d u ła  n sm  
znow u ż w e  św iadectw o ja k b y  n a sz  k ra j 
w y g ląda ł, gdyby  k ażdy  ta k  p racow ał ł  p o ­
stęp o w a ł nap rzód , ja k  Szym on O rynow icz. 
W ehacie  i n a  p o d w ó rk a  c zy sto ść , ład  i 
sk ład  a  w ogr. dzie  z g in a ją  s ię  ga łęz ie  pod 
ciężarem  uszlachetn ionych  ow oców , jak  ich by

Przestrzeń  t a  z u ż y tą  je s t  w  k ie ru n k u  roz­
p łodow ym . co n a tu ra ln ie  w ięk sze  korzyści 
p rzynosi w łaścicielow i, an iżełiby  ogród teu  
za sa d z ił lu b  z a s ia ł  w  zw y k ły  d o tą d  p rak ty ­
kow any  sposób . N a  p rzes trze li te j by ło  20  
na jlepszych  i najnow szych  ga tunków  z iem nia­
ków . z k tó ry ch  je d e n 'g a tu n e k  ta k  zw anych  
„b ia łych  d łu g ich  am ery k ań sk ich "  n ie  podleg ł 
sg n iliża ie , i  zachow ał n ać  z ie lo n ą  d o  końea: 
(W a ż n a  w sk azó w k a  d la  gospodarzy ).

O prócz znanych  lecz ty lk o  w  na jlep  
szych  g a tu n k ach  ja rz y n  j a k : k a p u s ta  , b ru ­
k iew , b u r a k i . o g ó rk i, m a rc h e w , k a la r e p a ,  
ka la fio ry , ceb u la , s a le ry , p is tro sz lfc r 'p o  nu  do­
ry  ltd . i td  zna jdu jem y  tam  n a w e t u p raw ę  
szp s rsg ó w  z nasien ia  n a  ro z p łó d ;  w  odstę- 

s ą  szczepy,

n ia  z siw ym  zaw iesistym  w ąsem , ta k  s e rd e ­
czn ie  z a p ra sz a ł do  p o d łk u , że tru d n o  bvlo 
n ie  odpow iedzieć w zajem nością N a tu ra ln ie ,,  
że ja k  z ro g a  obfitości p o sy p a ły  s ię  i  m ów ki 
i to a sty , a chociaż tu  b ie s iad a  nie- trw a ła  
godziny , to  ty le  p ię  tam  w ypow iedz ia ło  b ra t­
nich m yśli, ty le  zachęty do  szczerej p ra c y , 
o św ia ty  ludu  i ta k  szczerze pod  i  w ał Raniu 
Polakow i d łoń  b ra tn ią , szlachcic karm acy u  
w ieśn iak o w i, że u iew iedsieó  s k ą d  zaczęły  
z o c tu  sp ływ ać ł t y ,  a le  tym  razem  oie ta lu  
i holu, a le  radośe i n ie w y m o w n e j— ł z /  o tu ­
chy . że  zaśw ieci m m  w spóln ie  lep sza  p r z e ­
szłość. R a m ię  w ta m ię n ję c i ,  śp iew a io „Mno- 
ha ja  lita* a. ta k  d z ia rsk o , z t a k ą  och o tą  i

w a rto śc i n _ . .  . .  -  -  .
po trzeby  dom u  nauezy c ie ła , a le  d o z w a la  m u n ic tw ie  żelaza , lnb  k ilk o ce tn a ro w a  ś ruba-że- 
jeszcze  c iąg n ąć  ze  sp rzed aży  w y borow yeh  j luźna, ja k ie j  s ię  używ a w  m echanice i  inne 
i  uży teczny  ch a rtyku łów , s to su n k o w o  p rzy - < przedm ioty . W o grodz ie , k tóry założony po- 
zw o ite  zy sk i. d la g  p lanu  naokół szko ły , n rsą d ł-m ą  by ła  za

Z  og ro d em  nauczy c ie la  po łączona je s t  im prow izow ana w y s u w a  z różnych p rzedm io  
gm in n a  sz k ó łk a  d rzew  i k rzew ów  ow o co w y ch ,1 tów  przem ysłow o teeh u  c tn y cb , ja k :  rozm aite  
ja k o te d  de  o b sad zan ia  d ró g  i n ieuży tków . —  i system y  ceg ie ł, d achów ek  i innych  przedm io- 
W te j tro sk liw ie  p ie lęgnow ane] szkółce, spo  tów  ceram icznych , posadzek  i o rnam entów , 
ty k a m y  śliw y , g ru sze , jab ło n ie  czereśn ie , o-1 m inera łów  i g lin ek , n arzęd z i sto la rsk ich  i io- 
rzęch y  w łosk ie , d a le j  morwy, k a sz ta n y , k lo - in y o b . Z ta m tą d  u da liśm y  się  znów  do  b o ­
n y , w ięzy  i dęb y , m odrzew ie , w ik lin ę  koszy- j  dy n k o , g d t ie  n a s  sp ro w ad zo n o  do m ałego
k a ń k ą ,  akaey e  — a  w szy stk o  to  p row adzone i m uzeum , zape łn ionego  na jro zm a itszem i zbio- .
p raw id łow o , um ie ję tn ie . Z e szkó łk i te j  r o z - > ram i teehaologiczno-pyzem ysłow ym ł, a  z e s ta - j  u c  je d e n  pańsk i ogród  pozazdrościł. S todoł 
d aw an e  b ę d ą  gospodarzom  g m iny  d rzew a  | w io n jm i um ie ję tn ie . T u  o b jaśn ien i zosta liśm y  I obsadzona w inogradsm , a  jag ó d  ja k b y  obie- 
owocowo, a  do obsadzan ia  d róg  i n ieuży tków  i p rzez p M arcelego Św iecb  -w skiego. c z łonka  p ił. P o  za  s todo łą  p a s ie k a  sk ła d a ją c a  s ię  
uży w an e  b ęd ą  n a  k ońca  w spom niane . 1 ra d y  m ie jsk ie j, że to  m uzeum  ca łe  w  zaw iązku , z k ilk u n as tu  jm i ,  w  ulach p o praw nych  i ;m>-

O puszcza jąe  o g ró d ,  w y p a d a ło  jeszcze  ■ je s t  d a rem  p. J ó z e f  a  Z g r z e b n e g o ,  k tó ry  w ad zo n a  um ie ję tn ie . P o  z a  budynkam i leżą  
zw iedzić  i w ew n ątrz  b u d y n ek  Szkolny , leoz urodzony  w  R adym nie, obecnie, em ery tow any  j  tu ż  gm inne łą k i a  za  niem i ła n y ; otóż a*  
i  tu  n ie  dozna liśm y  rozcza ro w an ia , a le  p rze  j u rzęd n ik  m enniey  rz ą d o w e j w W iedniu , chce sw oim  dz ia le  w ykopał n a jz Szym on w cala 
e iw nie D o d a tn ia  stro n a  w y ła n ia ła  s ię  z  k a ż - 1 pozostaw ić p  .m ią tk ę  po  sob ie  d la  o św ia t y  j  p rzy zw o itą  sadzaw kę  a  w n ie j m a  liny , okonie 
dego  z a k ą tk a  K la s ?  ja sn e , ła w k i odpow ia- > m łodszego  nokolen ia . J e s t  to  czyn  z a rao śe i i i  k a rp ie , a  d o  połow u w ło czastą  sieć . N atu- 
da ją e e  zasadom  hy g ieu y , a  n a  śc ianach  po roś -1 o b y w a te lsk ie j, k tó ry  św ie tn ie  św ia d c z y  o j r a ln ie ^ ie  chociaż to  w  p o b liżu  S a n u ,  ry b a  
w ieszane tab lice  ko lo row ane , o ły w ia ły  b iało - ch a rak te rze  \  łącznośc i z k ra je m  teg o  za - \ je s t  zaw sze  dobrym  a rty k u łe m  hand low ym , 
śei ty e b fe  Z ap roszen i u p rre jm ie  p rzez  z a c n ą , cnego  m ęża. T o  też  z p rzy k ro śc ią  dow ie- z a  n ią  n ie  jed en  g r o n  w p ły w a  do  ka le ty , 
żonę p T a k l i h t k i e g o  do  p ry w a tn eg o  dz ie liśm y  się . że  w  g ro n ie  R ad y  m ie jsk ie j; P o  se rdecznem  pożegnan iu  S z y m o n a , 
pom  e szk an ia . »k ład.ijącego s ię  z trzech  m a- w  R adym n’* n ie  w szy -ey  cz ło n k o w ie  te j t e  k tó ry  ju ż  n a  p ie rw sze  w ejrzen ie  p rzy e iąg a  
leń k ich  pokoików , d o zn a liśm y  n iem ałe j nie- po jm ują to  do- rodziejstw o, ja k ie  sz lach e tn y  sy m p a ty czn ie  do s ieb ie  , rzu -iw ssy  s ię  u a  
sp o d z ia u k i. C ałe  m ieszk an k u  w o .os ło  ho leu- o b y w a te l zrodzony nu  t e j  z iem i, św  ^dczy  w ózki, zdąży liśm y  zn >wu do  Ja ro s ła w ia , a le  
ć e r s k ą  czystością , skrom ne m ebelk i b ły szcza ły  d la  szk o ły  i  po prostu  od zy w ały  «ię ju ż  n ie  sa trz y m m ą c  się po jecha liśm y  w prost do  
ja k b y  w ja k im  św ietnym  p a ła c y k u ,  gdzieś g ło sy  z niedw uznacznem i ż y e z e tia m i, a b y  P aw ło so w a , od leg łego  o ’/« m ili d ro g i g d z ie ś - 
sp o jrz a ł , czy to  n a  kw ia tek  , e sy  na ram k ę  j  p. Z g rzeb n y  z ap rzes ta ł p rze sy łek  m uzea ł- my znow u o g ląd  tli szkołę  i ogród p od ług  planu  
ob razu , konso lkę . firankę , po k ry c ie  s to łow e nych . P rz e k o n a m  je d n a k  ji-sfeśm y, że św ia  z W iednia zal--*<>ną w raz  z g m in u ą  szk ó łk ą
i m nóstw o innych  d .o b iazg ó w , u p rz y je m n ia - , t le jsz a  ezęść ezłonków  R ad y  g ra  nnej n ie  d rzew ek . T a  spe łn ia  obow iązki nauczy c ie lk a
ją e y e h  po b y t w dom o i za m ie n ia ją c y  tak o  ty lk o  n ie  pó jdzie  z a  tym i zaco fańcam i, k tó- * *• — s —  z —  — l a  - .. i  - —  a - .. ; . .—
w y w  ra j  rodzinnego sz c z ę ś c ia , —• w szęd z ;e rz y  rosum em  sw ym  n ie  s ą  zdo ln i po jąć do- 
sp o ty k a łe ś  s ię  z p ra c ą  m ęża i żony . Bo te  b rod ż ie js tw a  tak iego , lecz p o stęp y w an iem  
w szy stk ie  m ało end*  w y sz ł-  z pod ich  rą k . sw o jem , o p ie k ą  nad  oennem  m uzeum , po- 
N a w e t śc ian y  pom alow ane  b y ły  w  kw iec is te  św ięceniem  n a  ten  cel odpow iedn iego  i do- 
b u k ie ty  n a  b ia łem  tlć , po lnych  k w ia tów . — i sta teczn eg o  lo k a lu , nak o n iec  u p o rząd k o w a- 
Z na leż liśm y  tam  n a w e t sk ro m n y  leez d iw ię -  n iem  p rzedm io tów  m uzealnych , c z e g o  s i ę  
czuy  fo r tep ian  z a  pom ocą k tó reg o  m iła  g o -  d o t k l i w y  b r a k  c z u ć  d a j e ,  u dow odn ią  
tp o o a  u p rzy jem n iła  nam  k ilk a  ehw tl sp o czy ń - sz lach e tn em u  dobroczyńcy , ze R ad y m n o  je s t  
k a  p o p raw n ą  g rą .  .  godne je g o  pam ięci.

J e ż e li  zw aży m y , że n au czy c ie l n a  te j A by  lep ie j ob jnśnić zac iem nione i zaco- 
poeadzte  pob ie ra  roczn ie  ty lk o  3 5 0  z łr .,  to  f a n e  j e d n o s t k i  w R a d y m n ie , n iechaj w iedzą , 
s ię  n ik t d z iw ić  n ie  będz ie , żeśm y  tę  o a rę  że ta k ie  m nzeum  n ie  ty lk o  bez zaprzeczenia  
roośw itu w itd z y  ludow ej op isa li z  t a k i e u i  podnosi w a rto ść  n*uk i w  szko le  m  ejsk iej, 
szczegółam i. W .dz ie liśm y  w ie le  sz k ó ł lu d o - : a le  by łoby  p o żądanem  i p rzy ję tem  z o tw ar 
w yeb  w  G alicy  i, a le  tak ie j  n iespodziank i, tem i rę k a m i naw e t w  w iększych  z a k ł udach
ja k ą  n am  sp ra w ił p. S te fa n  T a k i i ń s k i  nau k o w y ch  K toby  u le  um ia ł ocenić tyeb  _  .  . . .
n ie  m iełiśsay  d o tą d . D ow iódł on n am  a lbo - nabytków , ten  *ob<e n ap rzó d  n iech k aże  n a - a l n e j  i indow ej w  J a ro s ła w ia , p od ług  powyfc- 
w-era czynem  fi) n ie m a  cz ło w iek a  w  podo- p isać  w  M ag ls tra tu rze  m ia s ta  R a d y m n a  ś w ia  | szego  sy s te m u , a  n a  asm  kon iec  n d a ittm y
bnyęh  w a ru n k ach  k tó ry  w  obec s iln e j w óli |  d e . tw o  ubóstw a  rozflm u. I « ę  o  ćw ierć  m ih  d o  fo lw arku , k tó rego  w łn-

P n a  J  u n i e  w ic z .  O gród  za l to n y  dop iero  
w  ty m  roku , lecz n a d e r  gustow nie O k ala jąc  
o s ią  szko łę , ezyui ją  n a d e r  m iłą  s i .d t i b ą  i 
p rzy b y tk iem  o św ia tr .  W psw roeie w stąp iliśm y  
jeszcze  na ehw ilę  d o  pn rk n  i o g ro d u  paw ło- 
s ow akiego . Ż e  p ięk n y , to  an i s ło w a, lecz to  
n ie  ee ł naszych  badxń. O  g odzm ie  4 po po 
łn dn iu  zdążył śm y znow u n a  plac  w ystaw y, 
g d z ie  całe  grono  p o d z iękow ało  se rd eczn ie  
p. s ta rośc ie  R eneszk  w i z a  s ta ra n ia  około  
sz k ó ł i n ieom al p rzym usow e zak ład an ie  s z k ó ­
łek  d rzew ek  gm innych , ja k o te ż  zacnej m atro- 
nie  po lsk iej p an i Zofii S z y m a n o w s k i e j  
i hr. W iktorow i B aw orow ekiem u. którzy ta k  
oeboczo d z ie lil i  tru d y  z nam i ca łego  dnia .

O prócz pow yższych szkó l zw iedziliśm y ■ 
rów nież  og rody  p  z a k ła d a n e  p rzy  szk o le  re -
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śrie ie lem  je e t iz ra e l i ta  p. Scb ifftoann  T a n  ks. P ra ła ta  Stojałow skiego, a liczne grono sza- tucyj. gdyż w rzeczy sam* i tam  gdzie Tow 
sch ron iła  s ię  sz k ó łk a  d rzew ek  d la  m iasta  nownyeh gości uczestniczyło w  Zgrom adzeniu.' zaliczk. prowadzone są  z obyw atelsk im  poczu- 
J a ro s ła w ia , d la  k tó re j ja k o  re e e sy  « b y  t  k  o - W yjaśniając zasady i cele Stowarzyszenia, jako* ! ciem, zrozumieniem cela i  oddane w zarząd lu- 
w a j  i  n i e p o t r z e b n e g o  w y m y s ł u ,  p an  też środki służące do osiygnienia tych ce lów ,: dziom prawym —  nie tylko że rosną w siłę, 
bu rm istrz  m iasta  J a ro s ła w ia ,  B a rto szew sk i, zagaił Zgromadzenie p. J .  Jakubow ski, poczem ale  oddziaływ ają w rucha pracy ekonomie z i *J 
by ły  d e le g a t do R a d y  p ań s tw a  i pose ł na  zgromadzeni oddają przewodnictwo ks. Prała tow i korzystni*.
Sejm  k ra j w y, w raz t e  sw ym i p rzy jac ió łm i Stoja/owskiemu, który szczerze i serdecznie ja k o ; T ak  się dzieje wszędzie ta k .  gdzie ww- 
połityeznyro i R a d n y m i. odm ów ili k ilk o d z ie  kapłan i obywatel współczujący niedolę te j; brane grono mężów zaufania czyli B ady taw ia- 
a ięciu s ą iu i  k w ad ra to w y ch  ziem i w  m ieście warstwy społeczeństwa, przemówił do zgroma- dowczej i Dyrekcyi, doziera skrzętnie i sumien- 
lob pobliżu, c h o d a t  pnztych  p laców  m a ® ia -  dzonych. a zaprosiwszy na  Sekretarzy pp. No- ai» czynności Towarzystwa. Zupełnie inaczej 
s to  podoctałk iem . ’’’aka i Sturkowa, wzywa p. Jakubowskiego do przedstaw ia się takie Tow. zalicpk. i wręos

D s łe t  te a  n a  d ługo  pozostan ie  o f pam ięci odczytania sta tu tu  i protokołu spisanego wobec przeciwne w yw iera skutki, jeżeli w ładza wy- 
I a i s  by ło  zapew ne jed n eg o  u czes tn ik a  te j c. k. Notarynsza. Następnie p . przewodniczący konawcza oddaną została na  łaskę i niełaskę 
w y o żcezk i, k tó ry b y  n łe  w yniósł p rzekonan ia , objaśnia zwięźle i zrozumiale postanowienia s ta - jakiegoś indywiduum, które pod żadnym wzgię- 
ł e  nam  żyłko w y trw a ł- j  i sum iennej p racy  tu tu , poczem odczytano najważniejsze ustępy dem ni* daje  moralnej pewnośoi i nie saału- 
p o trzeba  — o p a rte j  n a  silnej w o li i poceu- regulam inu służbowego i administracyjnego. Prze- goje a a  zaufanie. T ak  się stało  ł  dzieje u naa 
ein  o b y w a te ls k im , a b y  w kró tce  zakw itł do- ciągłem i okrzykami „niech żyje" złożyli zgroma- *  Jarosław iu .
b re b y t,  a  p ow ierzchn ia  n a sz e g o  k ra ju  trz n -  dzeni hołd wdzięczności Najjaśniejszemu P an u  N a kontrolora Tow. zatteak. wybranym **- 
c«4a,s s ie b ie  łach m an y  nędzy . Nie m ożem y za wolność zgromadzania i.stow arzyszania  s i ę , i , t a ł  były , aekweatrator podatkowy NU saprse- 
pom inąć c iek aw eg o  i  rów n ież  rad o sn eg o  spo- a  przewodniczącemu ta  okazaną życzliwość dla ciam y, że to  człowiek sprytny pe swojemu 
strzeżen ia  t e  w ło śc ian ie  n am  to w arzy szący , zawiązującego się S towarzyszenia, poczem pan i  w pewnych potrzehaoh, mianowicie W y b ó r -  
a tro sk liw o śc ią  zap isy w a li p o  o g ródkach  ua- Spitser Józef, jako członek Stowarzyszenia w y - |o t y c h ,  oddaje interesowanym  znaczne usługi, 
s w isk a  różnych  ro ślin , w a rzy w , ow o-ów , — chodzi na trybunę ozdobioną zielenią' i o h o rąg -, Nie mielibyśmy ale  przeeiw tem a do aadmie- 
i  w  ogóle  sp o s trz e ż e n ia ; a  był naw et je d e n , wiaml o barwach narodow ych, a w  pośrodku | nionia a  tern m a tej zazdrościmy odnoszonych 
k tó ry  ray b k o  szk icow ał p la n y  og rodów  J e s t  hasłem ; „Jeden  dla wszystkich, wszyscy d la ,  przez tegoż kertyśol m aterytlnych, które mienie 
lo  ob jaw  b ardzo  p o c iesza jący  ł  n ie rh a j bę jednego-, i nieokraszonemi wprawdzie, lecz te m ip ,  ex-s*kw*stratora progresyjnie pomnażają, 
d a ie  w s k a z ó w k ą , k tó ręd y  trafiać d o  n asze  bardziej serdecznemi słowy sk łada podiiękow a-! gdyby dis U  sm utna okoliczność, że jżk  się 
go  lad a . ai* wszystkim obecnym gościom, w  czem w tó -1 w yraśuie rzecz przedstawia, nie oddano te ttu

ru ją  mu zgromadzeni okrzykiem „nieoh żyją" . | jegomości w  monopol ciągnięcia nieograalcso- 
—  o Po wezwaniu obecnych a wpisanych Już do 9to- a ych zyakśw s Tow. zaliczk w Jarosław iu.

X O E E S F O Z 9 I S C T E  by f d pn«dktad tó i d j » k « j i  T n d , . u w  ^  « J « ™  tm dntal * j .
d * , .d , c t» .  >nd ale w p ,u „ j ,h ,  b j  d i . : au B M ły 4  m i , , , , ! ,  D p n lto ri i Etodj » w to -

L * * w  d. U .  w m lb i»  1079. dbbm  w lM b.gb i rb d lin j .■"■ojej do Stow ony- w e r j , , .  dbkonnnjch, j .U «  Mto-
S M ..W U  Ei.d.ksyo oMoia p riy .tęp jw a lt, konstatuje p. prM wndnł- b jw n łl uM ylko ju t  w JnrM tnw ta 1 bko-

U w ,  burdro g n u .  rblw tttikó*, .Ib lo n ,  I “ W .  to w jc re rp M . porliptok dM .nn j i . . m j k .  „  prj . , tt, , 0b  kU U c b ,  m , jto in o  o k R j.  
i  ł j a ^ n  p i^ t i« » t  In d ii. •  m i jd . j  tym i odm»et j ig rM M d m i.  w n o .. ,c  okMJk, powltSnoiijr p ™ . , p0 njtanok
p r » . J T  . R *  rn d ta *  mniej tok  w * * )  H m * ,  | j  t o p .  B M djtok i, k u M lto ta  I ta d j p m to to -
e h e ,,  d to a d o n g  p o M jd  tom , ni«p«wnotol l n u .  | b»*°>»Jnotó br*“  1 « « j •  u r u t m  kpntrolor T « » . u l k j  »  J .ro -
i W Jn iL j.e rj Itąd  w irFki.j niedoli I n lrm brn l-( Pomimo u te je .tro w .u ia  d rm j, Sto»»t>y«I«- ^ , r t n  p n e m ie l i t  e a a o d iie lu u  la  in n tjto b j,
nbtol. to w i .u lo  u  i . ia r^ JW k  Indii d .b rr j  w .U  i ol« p ried  o tn jm M i.m  kdno«ijJ l - m o h i j e h .  „by trs ta lika  u  tu in t r a lB ie j f i .  liohw torrtg  
S lo w . r o * . , . , .  ro b a tu t.d e  pod I n i  .S p d tk .  tylko p r .n l .  Malizny w  p n ln i  tflM naj J»kot«t j ,  , dc| , w „ ,  Jo ł kwM Ulkni. i i , ,  .b p  go

 --------------- rgbinia d m ę .  apeło-ago aoto pmd.tsbnM , „ jęJ,  , ppi, k 0 k Prokur.toryz. P m
.  poni«»to  j . k  — le d i l . ,  tok i to tal « . |t rn l -1  m ł t o i  popeinil o d y  . to ra g  c y n i e .  Mbro * in -  
nlojbzy jb . t  poazątek, ptbbimy UMOwną B ed .k - a' , d l , 10 p m d  k„ tksm l , ^ 4w kMnych,
o y , o o h , to .  popieranie dobrej chęci 1 p ro cy , poBimo Mg„ al,  „ j , , ,  odtrng! apob iodz

posługaczy p u b U m ro h  krajowa —  Stowarzyszę 
nie zarejestrowane z ograaieaeaą yecęką*.

Zespolenie prasy ńzyoinąj l  zdolności umy­
słowych, ażeby sobie zspowuid zasiłek dostatni, 
nie żebraczy, nie bażbiący ich, t e n  zaszczyca­
jący w  obco lodal, równy podział zysków i od­
powiedzialności wraz z połącsontm l s  n ią  cięża­
ram i. jaketeż wzajemna pornos w  razie choroby, 
k a lec tw a , na s ta rsśś  1 pe śmtereł, — ote są 
cele Stowarzyszenlk, które zawiązuje się w po 
śród te j licznsj w arstw y społeczeństwa, nis ma

n asze j; s ta tu t i regulam in przedłożymy bezzwło­
cznie po otrzymaniu takowych z drukarni.

Z  wysokiem poważaniem .  
J u l ia n  Jakubow sk i 

dyrektor.
Jakkolw iek byliśmy powiadomieni o sawią- 

zającem się stowarzyszeniu , nie uważaliśmy za

nie uzyska podstawy. Gdy to nastąpiło  i stow a­
rzyszenie daje już pewną gw araneyę —  zwaca- 
ray uw agę ogółu społeczeństwa, kładąc nacisk , 
że glównem zadaniem stowarzyszenia je s t p od -! p o ż y ć ^  stanowi' 
niesienie moralne ludzi pracy, nad których usila-1  uck»Wiarżft
cbetnieuiem nikt dotąd nie osuwał. Ze stowa-

jącej dotychczas jasnego wyobrażenia o m o ra l-1 stosowne głosić o Diem zawoześnis dopóki praca 
nośii, •  prawach i obowiązkach obywatelskich.
Stowarzyszenie to , będzie Stowarzyszeniom ro­
botników w t-ałem słow a znaczeniu, nie zaś 
spółką wyzyskujących l wyzyskiwanych, ni# 
przedsiębiorstwem kapitalistów  którzy po wys­
saniu siły  roboczej, upo m in a ją  o niej, bo osią­
gnąwszy zakreślona zyski, innego nie zdają, nłe 
mają łącznika z tą  siłą  roboczą, k  Jak straszli­
we są  tego s k u tk i! Robotnik zniszczony uciążli­
wą długoletnią pracą i ntadoetatecznem poży­
wieniem, staje w szereg żebraków, lab  co gorzej, 
zbrodniarzy, ażeby tylko w ten lub ów sposób 
/dobyć chleba okruszynę l  żebrak i zbrodniarz 
■ ikałą są . hańbą społeczeństwa, i jeden i drugi 
i\-żarem są państw a i pojedynczych Jego oby­

wateli, a  wykorzenienie te | zakały, zmazanie h ańby

tej ohydnej demoralizacyi ani Dyrekcya Tow„ 
ani Bada zawtad., ani taż Bada powiatowa, 
chociaż z trudnością p rtysrłoby  im  stw isrdsió, 
że o rabunkach p. Baczyńskiego na  klientach 
Tow. zaliczk. nie w iedziały i nie wiedzą.

Nie od dzisiaj wywoływano i wywołuj* 
się publicznie, i*  p. kontrolor B. tylko tym  
udziela zezwoleni* na  podniesieni* pożyezkl 
Towar*, chociażby w najmniejszej kwocie, je ­
żeli pożyczający opłaol m u się osoblśoia. esy ll 
da kubana, który dollosoay do procentów od 

rasem  bardzo przyzwoity zysk

R p n .n l .  t»kt«. n u to  . i ,  . t o .  M iny" h u n n ln m i u L j X
p m c i "  WBielkieg. rodnaju d „ t f n to y |n r «  p r ,-  j . , ,  J « , t  r f ł n t o ł  n i .-

SUrtS — I I* .jest wszystkich ludzi dobrej woli zbliżyć się do 
tego stowarzyszenia i popierać Je, tern więcej, 
że najbiedniejsze klasy robocze łączą się z niem 
z otuchą i poddają dobrowolnie pod surowa lecz

patronatu  Tow. saliozk. uzyskać ulsograniosoną 
wiarę 1 s tać  się uosobioną p sr łą  uczciwości? 
Zapytujemy czy dla dobrej sław y i honoru Tow.

, i , .  - - . / ' T  n  . 7  zalicz, nie w yłan iała  się u tyoh panów samo-
p « , i n ,  t o p i .  J n ł  M U  I « W . t V B k n n d M i c n j o h  

piente niezmordowanego pracow nika ks. p ra ła ta  . , . t'3to>to.*tag. pnwinno b j<  . . k . t o . k , ,  to to i i  l n . ^  ^
I n in n ięc i, c lę lu n  . |» l « " t o t » M  b fd ,  ,k n lk .  | „ i  po i. w<l.i,c.n<J PR c T. *  »bowl’ ‘‘ le“  I ' «  b,P, 0 2  obow i,.kiom  .k a n d .lic .n jm  pojlo .kom
mi S t o " « r . » n t o . ....................................................... iMJtoh . . r . l w  .p o lb c to ń .tw . p o d m .«  I ,  J , -  T „  i „ P i io„ „

csącść ąpołi-czną do odpowiednich warunków 
bytu- ( f r s .  Red.)

Prsystępne nietylko d la  robotników, lecz 
i d la  wszelakiej służby miejskiej i wiejskiej, 
dbałe zawsze o zapewnienie pracy d la  członków 
swoich, jako te i o systematycznie uporządkowane 
zaoszczędzenie grosza zapracowanego i o ochro­
nę stowarzyszonych przed wszelakiem wyzyski­
waniem ze strony  najrozmaitszych przedsiębior­
ców, Stowarzyszenie to, nieobliczone przyniesie 
korzyści społeczeństwu naszem u; dla tego też 
w przekonaniu, że szanewoa R elakcya zawsze 
stoi a a  straży tego, co dobre i pożyteczne dla 
narodu, najuprzejmiej prosimy o poparcie Sto­
warzyszenia naszego w łam ach szanownego pis- 

i swojbgo. W czoraj w łaśnie odbyło się Walne 
i pod przewodnictwem czcigodnego

i r  r o s ła w  d. 16. K rześuia 1878l 

Szanąwna Redakeyo 1

a szkodliwym dla  Tow. sapobiedz lub winnego 
zawczasu u su n ąć?  —  Tak się Jednak uie stało . 
Obowiązkiem więo je s t  piszącego zwrócić nlniej- 
szem uwagę Dyrekcyi Tow. i  Bady zawiadow- 
czej,. że pozostawienie uadal p . Baczyńskiego 
jako kontrolora nie je s t  możliwem.

D la uzasadnienia licznych zarzutów wyży-
W ob.c braku ń  k rb d jtu  pow itaj j  « k l» .n i .  i U chw toR kitli poborb", p r .j to M .m j 

k r .)  c . l j  .  p ra w d a i" ,  R d o to i, t o » i , I J * M k  tjm b .a .e m  tokto. I  kU nsm i k a id j  m lM .kM l.0  
. i j  bk jw ate li w k i tk a  T o * . raU cikow jeb, ktdro J to « n ta* ta  l  okolioj j« . t  o b o jn M j —  1 to k :

Kupcowa S a u d y k  a Ja rosław ia głosi p u ­
blicznie, jakoby p B. za udzieloną p o ży czą  
w ziął od niej dw a stoliki w art. 10 t ł r . ,  Jod ną 
lampę w art. 6 itr .  i  5 złr. gotówką. Bazom 
2 1  t ł r .  U  to p. B. m u ł  jej przyraaa, że w re ­

nie co innego m iały i m ają na celu, ja k  umo- 
łebnicnie ruchu przemysłowo-handlowego i wy­
swobodzenie się ze szponów lichwiarskioh. Kilka 
la t praoy w tym  kierunku w ystarczyły do na­
bycia przekonania o zbawiennośei tych inśty-



—  l i s

K ron ik a . I mężów a  dziś fizycznie ułomnych starców i  wal-1 Opisy to można przysyłać pod ndreewn 
I ką żywota spękanych . okrytych zaszcsytnami „PolnlaclKa ItlżM u l l u r M  U  Kppprfswyl

O dezw a w ig ie r s k ie g o  k o mit»tu  w a p ra - , bliznami przedstaw ia nędzę o hyt codzienny, 
wio Albumu Bema. „Komitet zaimujący się uro- przecież zastęp tych siwizną okrytych bojowni- 
ezystością odsłonięcia pomnika Bema dowiedział i kńw n ie  jest tak wielki, aby naród polski zbio-
się, i e  jenerał Bem pozostawił dwie siostry, 
które  w wielkim niedostatku żyją. Jed n a  tn ie h  
„De Cozbay Antonin Bem* je a t wdową po Bo- 
marne T w ardztekun , który w  roku 1863 . do 
Syberyl deportowanym  został Żona towarzyszyła 
m u tamko, a  po zgoni* )«fo  ty je  obecni* s dwoj­
g iem  dzieci w nędzy w Kostromie. Drugą sio­
s trą  jen e ra ła  je s t p a ś  Kosowska, która  owdo­
wiawszy w r .  1870 , m ieszka- w  Krakowie w 
bardzo sm utnych zteounkaeh Komitet żywi głę­
bokie współczucie d la  nióstr wielkiego bohatera, 
a  chąc im przy jad w pomoo w ydał odezwę, w 
k tórej wzywa puWietnośc do składek. Ateby 
atoli p eeo c  ta  by ła  tern skuteczniejszą, postano­
w ił kom itet aa  tem fcr samem posiedzeniu n i 
k o n y s t wspomnianych wdow wydać „Album 
Bema* w ob jęto ść około 8— 12 arkuszy dnfkn, 
który będsio w a te m  pam iątką wielkiej neredo- 
w ej uroczystości Bednkcyę tego wydawnietwa 
powierzono -p. H e r e k e s ,  redaktorowi poli­
tycznych gazet. PsmiesK-zone będą w sim  prace 
najlepszych w ęgierskich jakotei polskich auto­
rów C zysty• dochód z .A lbum u Bema* będzie 
w  zupełności uty ty  na  wsparcie sióstr Bema. 
nadchodzące d a tk i p rzeu jła  kom itet n a  ręce 
mieszkającego w SrWnjoaryi wychodźcy polskie­
go, h rabiego P la te rs , który podjął się starania, 
a teby  datki te doszły na  m iejape właściwego 

• przeznaczenia. Tak łącząc s  fie tyzm e*  did w iel­
kiego jene ra ła  czyn •miłosierdzia d la  biednych 
s ió str  jego, i  jednej strony uwiecznimy pamięć 
n ieśm iertelnego polsko-w ęgiersk iego  bohatera 
wolności pomnikiem a zarazem z drugiej strony 
oso«») my ł*y niedoli tyjącej w niedostatku ro­
dziny P o rtr  t  jenerała , jskoteż rycinę przedsta­
w iającą pomnik pcmieśeimy w album ie. Cena 
p rennm eracyjaa jsdnego egzemplarza 
Mym popierz* wynosi 1 i ł .  W. a . —  w ozdo- 
baem  wydaniu 2 s ł. P renum eratę na  Albm 
z dokładnem  podaniem adresu, inkotei łaskaw e 
datk i d la  sióstr Bema należy przesyłać do „ko­
m itetu Bema (B om -O m ite) w  M aros-V aaarbely . 
Kto zbierze dziesięcin prenum eratorów, otrzyma 
egzem plarz Albumu w darze*. Komitet akade­
m icki lwowski pośredniczy w tej Sprawie P re ­
num eratę na  Album i  datk i na siostry Bema 
należy praesyłnć na ręoo prsewodniciąoeg© Gsy- 
ts ln i akademiokioj (.plac C horąictysny 1. 8J.*

Do Album u B em a, o ile  nam  wiadomo, 
przesłano 
R ektora L  

b iU .

rowo nie posiadał środków do uchylenia trosk 
w szukaniu dachu na spokojno schronisko, za­
spokojenia głodu i okrycia c iała drżącego od

(N ck m k t)
lub też
.R ed a k o js  Strażnicy Polskiej i Sztandaru Pol­

skiego we Lwowie, nlioa Zielona L 46

S k u tk i w y c h o w a n ia  pod p r ą g ie r i  opinii
-publiczno) N a  początku tego tygodnia sasało

Powtarzamy jesnezo raz , o czam już kilka- i wo Lwowie zdarzenie, które a uatury awoj dąjo
krotnie pisaliśmy, że obebód jubileuszowy 5 0 jn io ty lko  najsmutniejszy obraz domowego i  pu -
ls ta ie j rocznicy pow stania listopadowego musi blieznego wychowania, mlodzlety, ale oraz nąj- 
sejść na ironią, jeżali w  przód niozabezpioezymy i w iękstego moralnego upadku i zbydląceoiu. 
bytu weteranów z r . 1881 W kim tylko icooezo chód i skier z*  ncaci-

H I. - . U .  « t  » i  4 o m u m j r w t o d l t t o ć  . “ •I*. <*“ * £ *
H M , n t o r y .1 , . ,  . . i  « W  u  O , c m y ,  a j! -* ™ ™  “ * * *  “ »  ■ « * ■ »  oh 7* »  *
t w  > » a  n b v n l n  trudności | jo  -y .tępkn do „t,bl p m .n .n j  I ^ r .» n y .  A.
fu n H hr 7*i w oburseuie to jesseao się wzmogło, gdy dzienni-

• iu; t  • w u • ikarstwo lwowskie (z wyjątkiem „Dziennika Pol- . a r o m  n d n - t t t o l t a  t o . . . V  b™ ,» ' m \  a u il lc I , cb , ,„1 ,.
r r f« y ;  nikt . . .  nut potr..bnjn tn » y » W  M t M  ^  „  ł< M -t ^ „ „ „
c y n i i  .ydC knn.irlM nym .nnn.neitnncC .rt.kn j '  „ . „ „ „ j e ,  c e l o  „  n w n
* * *  k li*  *“  ,•'**« 1 L t o  oy,. tkkl. w b n -c y .ty c .y n . nyta i I
nnrttdn—% yrnycynt ntę d . b r to .J - d n ^ c n o f c .  I ^  ^  ^  oeU dcinl, (Jnk 0 « t n  tsnro-
. iotm .rty  ,  r. 1831. I w , ) ,  lnb M M t o  c c w t y  f»s«« t o ? *

Potrzeba tylko C h Ci«ĆT i podnieść głos ^  początku do końca (KrouiWa tiazoly
eoergietnie uie tak nawiasowo jak dotąd a znaj-i Lwowskiej); pomimo, t a  uśiihnmjsBe sacaegóły 
dą się fundusze odpowiednie ŁW1 ohydnego lak ta są w człom mieście powszj-

Nie chodzi tu o wysokość pojedynczych; chnie saaoe * '
datków ale o Hośś, dla tego pśunelamy się po-; „Gameta Narodowa* w Nr. 280  t  dnia 7. 
dać projekt oparty na doświadczeniu. Października rb donosi jak następuje

Oto gdy »  toku  1864 i 1865  tnnc tnn  .W enoriu  popołudniu id n r iy t oto * IP »dek , 
l , c b o  pow ntndtdn ,  r. 1863  l o . j ó o .o ł .  01.  u  k td ty  bodni ouy nio trn g ic n lo  .io -kooooy 08* . 
Sm ojonry . o pomoo, jnkipj togd togo -o lnogo  r ,  J . . t  jodon u kou rynkm oy t«ow ok .,li. ślepy 
kraju  udzielał, była niedąatoteczną, jeden z bra- prowadzony przez Zonę po uneście, który woso- 
e i  tułaczy, *dr. Ignacy Kamiński ze Stanisław o- ra j w podwórzu kamienicy p JJtrom engern pray 
wa, podał rządowi szwajcarskiemu projekt o  po- ulicy K arola Ludw ika o wpół do czw artej rwe- 
zwolenie dobrowolnego opodatkowania się a a c -! począł swoje produlcye muzyozne, naturalnie ku 
nych obywateli szw ajcarskich. Rada związkowa wielkie) uciesze d ieei i kucharek, a meaadowo- 
a mianowicie kantonalua w  St. Gallen zezwoliła lenia ino jch  mieszkańców, którzy utc znoszą pi- 
i od razu byt wycbod*twa nassego był zahez- i  skliwyeh tonów ka ta rynk i M o edook rolnie j u t  
piecaonv. Opodatkowahie to dobrowolne ograni- a powoda takich produkeyj masywnych prsyeho- 
czoło się na centymach dziło do  wielce komicznych scen w*d»y *ochar-

Znpytujomy więc. czy by i obecnie u nas nie kami, a  pewnymi jegjmoaciami, którym kataryn-

duj • I p - u y u tM u 'tu k f t .u t .M ^  i  wprowuduid w i j * ^T ■ r  [Obie strony szły formalnie aa wjścigi w przn-
płacaaiu katarynkarna; jedna aby sobie poszedł,

tern trzeci, w irtouz na katarynce.

- i -  ^ ‘ W ś d u *  , U ™  . 'u g u  p ^ . »
C u e r m a k * .  C tt l  lnu. polacy p.Bart, Ul. UK- , i ciu kuturjnkurśa, ulu projuktunt , w buti
dudn? I . , * • « *  “ * Pt«TPu.M«tu»r. r tjr  «, k. rugd L  cUc, 0 pokm6> „  ltó». ,

prtedti.biorśtwu, tuHudy t»6i7 C«tU 1 nwuluilut-1 ^  m ^  fa; t a . 
m. » w u g « . wutyttkiutuUtuDy, k t o  ■“»»“  TLm i t o  »  « U t o  « t p .  d u ś .  uut»-

*  * r ik'  r j s t r j r i ^ i
d u t k u t o  dobrottuluie na  u u ju l i . . .  uuu. | . d » 6 - , p 't J t o u d U u l J  . W i t o  »  -  lu ­

ja  gu w I-*
pokaże.* Z  po-

i csątku żartow ano sobie z togo projektu azuoic-
• - -•-------- , J -*—  w bardzo we-

. . .  ■ l  i . . . i soi ju u u u i iw ,  buuttu pv .«—v, — slow na wiatr
chciał przeszkadzać takią* dobrowolnej i. nie- j  n(e RBMCMf wiatrów kę nabite śrutem,

O d k ry c i ,  p o m n ik a  l « n . r a l a  l ó i . f a  Bo- _  i u r j to g ł  u  i e »  « ” >' » » a ' c
m a . Przypominamy, ie  takowe odbędzie się dnia tę-podajem y komitetowi, k tóry atę za- j rBjr|  w ka tarynkarsa , k tó ry  s ta ł  z odkrytą gł»-
17. b m .' w M ares Y asarhely na  Węgrzech w w iązał d la  obchodu 50  letniej rocznicy powata- wą { _  t t r *Blił. S trza łu  * wiatrówki nikt nie 
Siedmiogrodzie. a ia  Listopadowego. *lys*al i tylko zdziwiło w szystk ich , że nroeny

Bvtoby do życzenia, aby chociaż kilkunastu  *—  j walcav k Strauesowski urwał ai« nagłe w poło-
Polnkow udało sic w tym  celu do Maros-Ya- P rzy p o m in am y  jOSZCZn r» z ,  że nadsełki o I wie. Gdy ta  nU naturalna pauza przedłużała się. 
sarheiy . aby wziąść udział w uroczystości. żyjących jeszcze w eteranach s  r .  1880  mogą być i niektórzy eiekawi mieszkańcy wyglądnęU oknem

M yśl wycieczki znaczniejszej. jakaem y w  n a j p ó ź n i e j  do końca b. m. uwzględnione, ooby się stać  mogło l  cóż zobaczyli. oto pana 
swoim czasie 'podnieśli, m usiała  być lańieciianą Ktoby wiedział o pobycie lub znał osobiście; K . biegnącego prędko p rse t podwórze ku  kata- 
z powodu kosztów ale piteeież sm utno by było, tyjącego w eterana, niechaj zapisze ry ak a rzo w i, wręczającego mu piątkę papierową,
aby k ilkunastu  obywateli nie znalazło s ię , dla 1 . Imię i nazwisko. % poleceniem t>y się jak  najprędzej w yiusił B*
których wydatek kilkudziesięciu zł. nie byłby wiel- ( 2. Miejscu urodzenia 1 pochodzenie. a te  nie tak  łatw o mn było te ra s  sie wynieść,
kim uazczerbktm t memożebnym do wydania. 8 . Czas, w jakim  w stąp ił do szeregów na- Z głowy «ąc*J^s>6 obficie krew, pdd nogami Jta-
N ie wątpimy więc, śe się znajdą tacy, którzy rodowych.
pojadą. W yjechać potrzeba najpóźniej 15. b m . : 4. Num er pu łku  i rodzaj broni, w jakiej

  ; służył.
l a b ł le u tz  p ią c d z is s ią c io le tn i 2 9  limto- 5 . W  jakim  stopniu,

p a d a  1 8 2 0  r .  zbliża się szybkim krokiem i |  6 . W  których bitw ach lub potyczkach b ra ł
wszystko się przygotowuje na  godny obchód j udział.
tegoż, oprócz obmyślenia stanowczych środków! 7. Czy był ranny i w  którym  bojn.
zabezpieczenia bytu ostatnich dni żywota żyją- ^ o sy  w eterana i zatrudnienie po kam-
cych  jeszcze wyteranów. N a wieść obchodu nie P*aiii 1881  r.
m a prawie dnia, w którymby nie zgłosił s i ę 1 ?  Miejsce obecnego zam ieszkania. .
chociaż jeden z ty ch  żywych pomników bohate- Życiorysy te w yjdą w dziele pamiątkowem,
rs tw a  narodowego, osobiście lub listownie. Wię- j k tóre wydaje Muzeum Narodowe w Rapperswyl 
ksza część tych debrze zasłużonych Ojczyźnie w Szwajcaryi.

łuża k rw i . . Żona prowadzi go do s tu d n i. i 
wa krew wodą , Ale krew  buJm  i bucha. Po 
kW axlransie dopiera ióoU m  krew  tatamo«r«ó. 
i obandażowano glow* kata fynkarza , k tóry wzią­
wszy piątkę, Jaz ehc* się wynieść. A le w tej 
chwili zjawia się p o lic jan t, inspicjent i rewizor 
policyjny, t  adają się do pomieszkania paua  Ł  
h a h  K. niedtudo zjaw ia się w tej m iłej aay- 
stsn  cyi na podw órza , ale jeszcze zadaje eoykn 
„ Zaprow adzić mi także tego k a la ry a k a n a  n: 

policję 1* woła rozkazująco „Proszę za mną* -  a  
do rzuca uprzejmy agent policyjny — i cala  kal- 
w ak a ta  a panem K. U  c z e le , agentem  poiiejj-
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utm obok, dolej peUojentem. s  »  oim kaUrys- 
k a n  * rewisoress. 1 mnóstwem guwiedsi poto- 
esyłs sią ku polieyi"

A  „ G s s e ta  lw ow skn* w  M r. M l .  a  d n ia  
7 .  P a a d a ie ra ik a  rb .:

^ W y p a d e k  P r s e d w c s o n J  po po ln d n ia  aa- 
b aw iaao  t i e  s tr z e la n ie m  i  pokojow ego p is to le tu

A  po tem  —  J a k  p raw d x lw y  dż eu tto u w n  a n g ie l­
sk ieg o  k ro ju , p ow raca  do ko legów , t a  p a la  pap ie ­
rowi, lia d a  i  —  poczyń* g r s ć  d a le j w  k a r ty . 
G d y  w ea w an a  p o lic ja  p rz y b y ła , a ro * ’.ta jn e  z ło te ­
go ry o srz *  1 sp ro w ad z ił*  n a  d id ed sin iee , te n  cbo 
e ia ż  w idn ia ł, t e  o f ia ra  je g o  k rw ią  b ro esy , sa żą -  
d a ł  ro zk a zu ją c , a b y  b y ła  ró w n ie *  a re tsŁ o w an a  1

S t r o - j  o d p ro w a d a o n . o .  p o lic y ,, 

n e o ą ń r a  pod 1. f t p r a y  żUcj Karole L u d w ik a  | T y m  sz lac h e tn y m  b o h a te rem  , je s t  J a ś n ie  
W ed le  s e ta a ó  św iadków  p r iy p ad k o w o  w y s trz e lił  W ie lm o ż n y  h ra b ia  J a n  D ro h o jo w e k i, s łu c h a c z
p ie to la t  po jedyóczą  ś ró c in ą  n a b ity  1 o g o d s lł c z w a r te g o  ro k n  p ra w a  n a  n n iw e re y tec ie  lw ów -
w  odW gleśeł 3 0  k roków  w głow ą k a ta r y o k a r z a  sk im . sy n  J a ś n ie  W ie lm o tay o h  S e w e ry n a  i
F r a u e ła a k a  J a g łą  w  ch w ili, g d y  n a  d z ie d z iń c u  
p r e v g ry w a ł a a  k a ta r y a e e . R a a n e g o  k a ta r y n k a  - 
r a a  oddane  d a  e s d i t a l a ,  g d t i*  td a n ie m  le k a r ta  
■ a u tn a  r a o ą  a a  l e t k ą .  -  D o  tych  roam larow  
sp ro w ad z iło  doc h o d ze n ie  p o lic y jn e  f a k t  p r z e ­
sad n io  w  w cso ra jszy c h  d a leo a lk ao h  p r te d t U -  
w iony . N adm ien ia  p rz y te m  w inn iśm y , i i  osobą 
In tereeow aoą  n ie  j e a t  p a n  K. a le  k to ś  z u p eł-  
n ie  In n y ."

O tó ż  R e d a k c ja  n a ea a  p o s ta ra w sa y  e ią  o 
( a k t a  p r a w d t iw e , s e s ta w ia  ta k o w e  ja k  nu- 
s tę p u je :

l* rry  n łicy  K * m la  L n d w ik a  w  dom u p.
S w i-m anffera  n a  « g i* »  p lą tr z e  m ie ea k a  dw óch

obow iązk i e łu łb o w e  ja k o  n a d liś a i" * y . je a t z d ró w  
1 p o b ie ra  o a łą  p e n s j ę .  o rd y n ary ę  itd  opróoa 
te g o  m a  je szc ze  i in n e  dochody, j a k  w ięc  może 
D y re k ey a  u d z ie la ć  d a lsze j m u  zapom og i p rz y ­
z n an e j U ty lk o  n a  o sa s  c h o ro b y  ?

J e ż e l i  ty lk o  je d e n  w y p ad e k  ta k i  m ożna  udo ­
w odn ić , te  w o ln e  p rzy p u śo łć , t e  m o te  byó ic h  
l  w ięce j ja szc ze .

D o tyohezae  n ie  z w rac a l iśm y  u w a g i n a  n ie ­
k tó re  w sk aa ó w k i p o p e łn io n e j n ie p ra w id ło w o śc i a  
to  z  te g o  p o w o d a , te  t ru d n o  b y ło  po m y śleć ,

  ______ ______________ r  _ a b y  w  ta k ie j  io e ty tu e y i d z ia ły  a ię  ja k ie k o lw ie k
U  a  S o b a ń sk ic h  h rab ió w  D ro h o jo w sk ich . —  N a -  i u a d n iy c ia . O been ie  je d n a k  n a b y w a m y  p rz e k o n a -  
sw isk o  to  od  d łu ż sze g o  e sa su  j e s t  z n an e  w e ! n ia , że  i ta m  p r e t e k e y e  n ie  eą  ba* z n a -  
L w ow ie. m ianow icie  a  pew n e j ep raw y . k tó ra  *ią I c ie n ia .
; a k  w iadom o o d e g ra ła  w  k a sy n ie  ealacbeek lnm ,
e a y li  t a k  z w a n em  kodekiem ,

Z ap y tu je m y  w szy s tk ic h  o b y w ate li fe ra jn  —  
c z y  f a k t  po w y ższ y  n ie  J e s t  w sk az ó w k ą  d a c h a  
c z a su  ja k o  s tr a sz n e g o  u p a d k u  m o raln eg o  D re s z o t
przechodz i po c ie le , g d y  sp o ty k a m y  s łą  oko  w  oke 
•  ta k ą  ohydą  w ta k ic h  s f e r a c h . k tó re  uczciw o­
śc ią  * yw o ta  pow innyby  św iecić  na rodow i. N ie  od 
d z iś  to  w o łam y  i w ik a z u ie m y  o a  k o r rn p c y e  ta k  
aw a n e l z ło te j m to d x ie ty  s s la e h e c z ie j,  k tó r a  Ja k

 ̂ __r g a n g re n a  w  zn ac zn e j czę śc i s z e rz y  z a r a z ą  a
m ł ' d tie n có w  n  ro d a  sz lacheck iego , z a lie za ią cy c h  j w  bydlęcem  ty c io  k s z U łc i e ią, J a k  n a jp rą d se j
ą łą  d e  ta k  e n n ą j  .z ło te j  m ło d z ie ży 14. M łodz ież  i trw o n ić  spuśc iznę  po p rzo d k a ch .
t a ,  j a k  liczn i m ie sz k ań c y  te g o  do m a  tw ie rd z ą , j j  g d z ie ż  sz u k ać  w in y *  o to  s n o w i w b e z -
k w y h la  e tą  ty lk o  w e a o ł o ,  a l e  i  s z  w esoło 
a  p e  sw ojem u baw ić. W y b ijan ie  z w ia tró w k i 
e k i e a ,  łe b  św is ta n ie  k i lk a m i  przechodn iem  po 
n a d  g ło w a m i, n a le ż a ła  d e  sp o r tu  l  n iew innej 
zab a w k i te j p e łn e j na d zie i m ło d z ie ż y . E a d s c a  
fe s . a p . z aw d z ię c z a  ty lk o  p rzy p a d k o w i, t e  m a 
k a lk a  n ie  n w ią tg ła  w  g ło w ie . W łaśc ic ie l p rac o ­
w n i k ap elu szu icze j chcia ł e p ra w y  te  oddać  sądo­
w i k a rn e m u , lecz  n a g ła  śm ie rć  te g o ż  spow odo- 
w a la  zan ie ch a n ie  s k a rg i .

k a r n o ś ć  i i  p rz y tłu m io n y m  g ło s ie  op in ii pu- 
b liocnej.

A  p rz e c ie ż  n ie  w olno t w ie r d s i ć , ż e  j n t  
w sz y s tk a  m łodz ież  a  m ia n o e ic ie  s z la c h e c k a  zde- 
gen ero w en a, bo z n am y  e u n i  1 ta k ą , k tó r a  łicząo 
sią  z  czc ią  h o n o ra  n a ro d o w e g o , -ży je  ł p o s tę p u je  
ja k  B ó g  i d a c h  O bczyzny  o a k a ia je .

O s ta tn i  sm u tny  w y p ad e k  u ie e h ą j uam  bo­
d z ie  w sk az ó w k ą  dokąd  z a jd z iem y , je ż e li n ie  bą- 
d s ie  k a rc o n ą  n ik o c e m ia  sw aw o la  J e ’e li k ie d y .

N a  k i lk a  dn i p rze d  ohydnym  o s ta tn im  w y - | (0 d łU  u u  u jw j ' i U y  po tem a. a b y  n ją ć  w  k a r- 
padk ie ta  w id s la li  m ieszkańcy  w ia ro g o d n l. j a k  t a  b y  j  iU w U Ć  b e a w s g l ą d n i e  pod  p rę g ie r*  op l 
z ł e u  m łodz ież  w in d o w ała  n a  schody  d e  sw ego  nU pgbU cznąj, h a n iebny  ż y w o t ta k  z w a n e j " to ­
pom  ics*  k a n ia  b a rd z o  p ija n eg o  ja k ie g o ś  je g o m o śc i) u - a t o 4 ł l e ś J t  inaoaej s m u tn a  n a s z a  p rz y sz ło ść , 

w  polekim  a l r o jn , .  n a a tf p n io  “ * » «  Z a p y tu je m y , nny  w o ln . d la  Ja k ich k o lw iek
k a re c e in a n  b a rd a , b i j a ty k a . ,  k ra y k i  iW l.r ię c *  L - j ,  w /g lo d o w  n o io b a e  o a y ay  ja k  w y*  op laana

W ^ d a W . . .  a p lm t ,  I I U  a , . . ’ , . ,
k tó ry m  ta w a ro y a a y l a t a k  w y t r a c a n y c h m o b i l  1 , b  >
io n y e h  p raedm io tdw , o r a ł  ech a  ja k b y  o d a ia la a y c b  i ^  M ik o U j tU,} a r , ^  „  p , I K S  a a p ra a -

1 d a o a c a  aobta j o r a e l t o i k a , k td ry  o d b ie ra ł o a  ta o  
W id o ca o ia  w i,e  c io ta  m to d o le t m o a la la  e i ,  1 f r a d w >  A f  „ l o d . lo a  o a lio h e o k ,

baw ić  ba rd*o  w caoto dam oraU m iw ać. C a y  i  c a r  A lo k a a a d a r  n ic  ma
O  Innych  a a b a .a c h ,  o  J a h ld i  a rna  opow tn  j o r a c l t n l k .  w  8 , l i o y l ,

dano , le p ie j aam iloaeć . . . k tó r y  ta k  s a m o ,  ja k  rm u tn e t p a m lw l m lo U ta r
P ra y a tc p o ja m y  te ra a  do opia*  o s ta tn ie g o  | ^  >w,, |m  K o la o .k o w .k k h  I

“ " 'D o i .  g , Ina. w  g m la ln m *  p o p o to d u k w y c b ' k r ta p r u w a d t .  d a k j  m l . y ,  a b n l c c i a ?

złoUk m łodzież  b n w lłs  eią Jnk  z w y k le  —  k n r -  j
te c z k n m L  G »  m u sia ła  być  c ie k a w a  i w y m a g a ła
p r z e to  c a łe g o  sk ą p ie n ia  m y ś l i. W  tą j c h w ili z ja
w ia  s ią  n a  d z ie d z ić e i ,  k tó ry  o ta e a a ją  obszerne  
o fe y n y , n iew idom y k a ta r y n k a r z ,  s ta rz e c , łnw a- 
lid  F r a n c i s z e k  J a g l e ,  fe tó re g a  p row adzi 
żona. B ied a k  te n  l  k a le k a  z n an y  w  c a le tn  m ie­
ś c ie  i  c h ę tn ie  w s p ie ra n y , bo m o te ż  k to  z a s łu ­
g iw a ć  w ięce j n a  lito ść  b liźn ich , j a k  te u  oo w zrok  
u t r a c i ł  ?

J a k  to  Już w spom nie liśm y , z ło ta  m ło d z ie ż  
m ie sz k a ła  n a  2 . p ię tr z e ,  lecz  i w  ta k ie m  odda 
le n ia  to n y  k a ta r y n k i  p r z e sz k a d z a ły  h rab ie so w i 
w  za jm u jąc e j s a b a w ie , a  z iry to w a n y  z ry w a  sią  
% gn iew em  i o św ia d o aa  to w a rz y szo m  g ry . i l  k a -  
t a r y n k a n a  ta k  p o e są s ta je , ż e  te n  j u t  w ięcej n ie  
od w aż y  m u a ię  p r z e s z k a d z a ć , g d y ż  w y p a li do 
n ie g o  a  w ia tró w k i. Z a c n i k o le d zy  n ie  ty lk o  n ie  
p o w s trz y m u ją  ta k  z a c n e g o  z am ia ru , le c z  ow szem  
p o d sy c a ją  je sz c z e  ta k o w y  tw ie rd z ą c . Iż  n ie  w ie ­
r z ą ,  a b y  s ię  n a  ta k ą  odw agę zdobył.

Z ło ty  ry c e rz ,  a b y  udow odnić  sw ój he ro izm ,
' n a b i ja  ś ru te m  w ia tró w k ę , w ychodzi n a  g a n ek , 

aśb ty w ezy  m ą p a li z  d re g ie g o  p tą tr a  do n io - 
szczęśliw eg o  ś le p c a  i t r a f ia  tegoż  w sam ą  g ło w ą  

'  B ie d a k  p u s z c z a  k o rbę , p r z e s ta je  g ra ć , a  k rew  
o b ław a  g o  s tru m ie n ie m . B o h a te r, a b y  u d o w o d n ić  
su rą  sz lac h e tn o ść , w ynosi b a n k n o t n a  p iąć  z. w ty ­
k a  gu  ew ej o fierze  w  r ę k ą  a  su ro w y m  rozkazem  
n a ty c h m ia s to w e g o  w y d a le n ia  s ią

P .  G u b r y n o w ic z  o g ło s i ł  w  o s ta tn ic h  nu  
m e ra c h  d s ie n n ik ó w  lw o w sk ic l „ N a d e s ł a n e * ,  w 
k tó re m  o s tn e g a  w sz y s tk ic h  n a k ła d c ó w , a b y  
n ie p rs e d  ra k o w y  w ali p ism  a u to ró w , ja k ie  ou  po 
śre d n io  n a b y ł  n a  w ła sn o ść . N ie  id s ie  n a m  b y ­
n a jm n ie j o  t o , e s y  s łu s s n ie  d o p o m in a  s ię  o

Lot n a s z y c h  t e c h n ik ó w  Z n a d ch o d są o ą  s i ­
m ą  sg ła s s a  s ią  zn o w u  do n a sze j B odakoy i w ie ­
lu  z u a ssy o h  sk o ń c zo n y c h  te c h n ik ó w , k tó r s y  po­
zb aw ien i s ą  w sz e lk ic h  -środków  do  ż y cia . Z g ro za  
p rze jm u je  p o m y ś le ć , it  d z ie ln a  t a  m łodz ież  po 
m ozo lnych  s tn d ła e h , ja k b y  p rze zn a cz o n ą  b y ła  n a  
z m arn o w an ie  śy w o ta . D z is ia j n ie  m a ra j  o n i już
0 fae h o w e m  z a t r u d n ie n iu , do ja k ie g o  e tę  p rz e s  
d ła g te  la tu  k s z ta łc i l i ,  a le  n ia  je d e n  n o r e z o n ta n t  
nęd zy  m a te r ja ln e j,  ia te l l ig e a o y l  i  w ie d zy  m u rz y ­
n a  p r ó ż n o , a b y  tą ją ó  ja k ie k o lw ie k  s ta n o w isk o , 
c h o c ia ib y  z a  k ilk a n ae to ro fisk o w em  w y a a d g ro d z e -  
n iem  m ie s ię cz ae m . P om im o  ta k  sk ro m n y c h  żą ­
d a ć , a n i w  fa b ry k a c h , a n i w  w a r s ta ta c h  ia- 
k io h  ko l w iek , a n i w  b ió rac h , n i s  m ogą  z n a le źć  
p o m ieszczen ia .

Z a p y tu je m y ; w  eo  s ię  c i n ie szc zę ś liw i obró­
c ą , n a  ja k iś  w e jd ą  d ro g i.

W ła d z e  rzą d o w e  p o w in n y  b y  ze  w z g lę d u  
o bow iązku  ja k i  im  d ob ro  n ie ty lk o  Już  k r a ju ,  
a le  m o n a rc h ii n a k a z u je , z ro b ić  p r s e g lą d  po b iu ­
r a c h ,  ja k im i lu d ź m i obsa d zo n e  s^  p o sa d y  d y n r -  
n i s tó w , g d y ż  ja k  n a s  z  w ie lu  s tro n  z a p e w n ia ją , 
to  ja k a  d y  u  r  n  l  ś  e  i  f lg a r u ją  n a w e t  p e n sy o -  
now ank k o n s y li a r a e ,  k tó r s y  p o b ie ra ją  b a rd z o  
f rz y z w o ite  e m e ry tu ry .

J e ż e l i  w ie śc i te  s ą  p ra w d z iw s , to  ta k a  
p r o te k c ja  j e s t  eo n a jm n ie j n ie  w ła śc iw ą  -  
w  obeo be zc zy n n o śc i s i ł  m ło d y c h  i p o z o s ta ją ­
c y ch  bez  po sad y .

P o c z y n iliśm y  ju ż  o d p o w ie d n ie  k ro k i, a b y  
w ieśo i U  sp ra w d z ić , i n ie  o m ie sz k am y  im ie n ia  ,
1 n n sw isk a  w y m ie n iać  ty c h , d la  k tó ry c h  p ro -  
te  key  a  z a s to s o w a n ą  j e s t  t a k  n ie w ła śc iw ie .

Z nam y  u p . sko ń czo n eg o  te c h n ik a , in ż y n ie ra  
i  m ie rn ik a , k tó re m u  n ie  ob cy  Je s t n a w e t  faoh  
bu d o w n ic zy . P r z y te m  w yb o rn ie  r y s u je ,  w oale  
n ieź le  m a lu je  —  a  p isze  ja k  p ie rw sz o rz ęd n y  k a ­
l ig r a f  s  n ie p o ró w n a n ą  w y tw o rn o śo ią . O tóż te n  
od  k i lk u  m iesięoy  p u k a  w szę d z ie  p ro s i i  b ła g a
0 p rac ę  lecz  b e zsk u te cz n ie  S ie ro ta  b e s  rodziców
1 fam iljl , b e s  p ro te k c j i .  Z ozegoż w ięc  ty je  ? 
O to  sp rz e d a je  s z tu k ę  po sz tu ce  g a rd e ro b ę  i  r u ­
c h om ości, ja k ie  p o s ia d a  i ta k  w e g e tu je , a b y  n ie  
u m rz e ć  z g ło d u . Oóż s ię  je d n a k  z n im  s ta n ie , 
g d y  i te  z aso b y  s ię  sk o ń c zą , g d y  s p rz e d a  o s ta -a jra n ie j o  t o ,  c zy  s łu sz n ie  u o p o m in a  s ię  o g u ,  .  -  -  j .  «

S22l'wi,TJ5? •“««.
te g o  o g lo a ia n i . .  k t e r y o h b ;  a l ,  p a * e tjd < W  m . a l i t a  J o  r - j , - - _ t e n t i l « a r  t r a j a .  a b ,  F o a g n i l l ,  ^ l w  
1 . „ , 1 .  p t t e k n p k . ,  K a i , g u t  p o l a k i  je d n a k  a r i o * ,  o d p o a ie d a w  k ro k i ,  a b ,  n to b io a o , on .1 ,  

te g o  n i .  « . . , d < l  1 1 , te ch n ik o m  n M . , m  n n lo ł , .

O d u m  d o  D y ro k c y l  T a w a r j y k t w .  o f l-  D r . E m il  D a n lk o w a k i ,  “ i ® "
c y a l l s t ó w  p r y w a t n y c h .  Z n l . iw ,k l« m  a d a i - , g w ilo g io a n ^ o  •  W te in i .  ^
w io n i .m  p r a e o a ^ n l i im ,  .  w ia ro g o d .o g o  d r d d l .  [ dn iaoh  a  b * d .d  gm ilog c » ’ ’ h  “ ’f  
d o n i u i . n l . ,  t .  n n w e t ta k lo j i n . l ^ n . , i ,  j n k ,  j u t  l k t ó r .  m n r u d  p o r o u j l .  ^ v l \ u t  t ^ h t e i  ł  
T o w o ri ja tw o  ofio^tU e tdw  p ry w a tn y c h , k tó ra  a to i .p a d l  n a d  .p o d a lc w a n io , a lbow iem  p ^ D .  y 
a k ta d k a m i w  po c te  o to la  ta p ra o o w a n .g o  g r o u a  • uow o b o g a c tw a  w  lon te  n aaao i *1™  ■ ■
c tlo n k ó w  m o i .  byó p o o ia g n io ta  D yrokoyn  o t a -  l o n a la a l .o a o in o  p o a la d y  ( o . f o r y t ó w  . r o d  
n o t y  n ie p ra w id ło w e g o  p o m p o w a n i .  I „ a f o . a - ; m l . d  .  l a .  y  o h , o i . l . o b i t .  . , . . . t e p o , , o « o  
n te  g r o u ^ m  n a  e ik o d ,  T o w tra y a tw a . ż .  n a u .  L b u y r k t e - I I . .  .  r ,  t  g  O p r t o  *dhJT« 
u k . f t . n i .  n i .  j e a t  b . . p o d . t a . n o ,  n a  to  m a m , p o k ła d y  m a  r  m  n r  d  w 
d ow ody w  r , k n , . . p a r t .  n a  k ^ k u h  « . . .  |

7  ” . t e ł m ,  n p ,w a l n i ę c i  t . p y t . ó  . 1 ,  D y r . k - | t e w d  r ó w n l .h  * .  t - t e r d * , ! .  o  p o k te d ą o h  g ą ą -  
o , i ,  n a  ja k ie j  to  pod e to w ie  n d t i e l .  ta k o w a  e to - 1 lo g ic o n y c h , m ianow icie : g ip id w  n a  
S .  w .p a r c i .  ofleyn lidcle. k t i r e m o  p r te d  k i lk n  n U c i  t y c h * ,  t  p o k ła d a m i a .lo  i 
l a ty  p r s y tn o n o  w p r .w d . io  u p o m o g ,  p o d o ta a ik n  naohodow l « ,  ’ “ ^ * . ' “ ‘ ^ ’ “ 7 “  ‘ “ ' j ”  
c h o ro b y , le c i  g d y  to n  o d  d a w n e g o  o ia e a  p e łn i  i P a n  D . o p r u o w n j .  oboom o o b a to rn .  p r a w o w i te



Wszelkie w sakrę* handlu k o lo n i  a l- 
K ( f °  ł  k o n * n D * (o  wchodzące towary.

IKllh HERBATA. W IN A
O w o c p  d e s e r o w e  i  r o ś n e  

d e l i k a t e s y
pierw , w] jakości a najtaniej 

poleca im adeł

S T .  M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, w Rynku l. 42.

Świece stearynowe
częściowo i ce marami taniej niż 

w innych handlach 
'w  skutek znacznego korsyetnefo rabato.

Hzczegółcwe cenniki rozseła 
g ra tis  na żądani#! — pray 
odbiorso towarów na z tr . 50. 
na ra i a  aa gotówkę, odsetka 
franco  do ostatniej ataeyi 
kolejowej.

Ignacego Frieda
we Lwowie

priT ni. OiUckiej 1. 1S.
D la  u ła tw ien ia  nabycia  znakom i­

t y c h  obrazów  podług  aqaereli 
K n u a k a  a  m ianow icie: 

Sw bśeaki p o d  W ie d n ie m .  
K o śc iu sz k o  p o d  R a c ł a w i c a m i .  
P o n ia to w sk i pod  R a s  s y n e m .  
C z a rn e c k i przi pływa.iąey oda. morską. 
Których to kopij trudno odióżaić od 

oryginałów, sprzedaję takowe 
3 3 -  n a  s p ł a t y  > 2 8  

2bo« podwyższenia cen w ratach mie­
sięcznych, zacząwszy po 1 zl. 60 et. 

Ceny pojedynczego obrazu wraz 
-a oszkleniem i pjeenetui ramami od IS ­
IS ad do 24 ał. w. a. Produkcje te ar­
tystyczne, mogą zdobić najwspaniniss* 

> salony.

W O D Y  L E K A R S K I E .
F ab ryk a  p a r o w a  w ód  g a z o w y c h

K . R t ą c y  w  K r a k o w i e  
w y ra b ia  w o d ę  S e lte rsk ą , 6 o rzk ą , 2 P yrofoeforanera że la ­

zowym , Litow ą, Jodową i Limoniadę m agnezyow ą
Flaszki tych wód opatrzone są mojemi etykietami i kabzlami 

z herbem miasta Krakowa.
Z a m ó w i e n i a  n o k s t l e c z a l a  b e i w l n e u i e .

Do Pana K. Rżący
właściciela fabryki wód gotowych w Krakowie.

Towarzystwo lekarskie Krakowskie, na podstawie komiayi stałej, zawią­
zanej dla popierania prsemyshi krajowego w zastosowaniu dooelów leczniczych, 
po zbadania nadesłanych przez Pana wód gazowych, oraz przekonaniu sio o 
ich skuteczności, tak w Klinice lekarskiej Prof. Dra K o r c z y ń s k i e g o  jak 
w szpitalu św. Łazarza w oddziale Docenta Dra P a r e i i s k i e g o ;  uznało ta* 
kowe jako zashigająos na polecenie, gdyż skład ich podany przez K o m i s y ę
b a l n e o l o g i c z n ą  Tow. lek. Krakowskiego odpowiada najzupełniej sasadói 

i prowidt 1  '  • * *
 kowaniu i
cą  nic na skuteczności.

naukowym i prawidłom farmakotechnicznyra, a tarasem wody te nawet po dlnś- 
szein przechowaniu nie zmieniają swych właanośei iizcsnyych, a zatem nie tra-

FABRYKA PAPIERU
w ise rlan ach

im KOLISGHERI MARKHE1M
w nieb puszczoną została 

od 1. stycznia b. r.
W y r a b i a i  

papiery śrskewe zwjkłe i welinowa, 
papiery de pisania kancelaryjne i  kon­

ceptowe,
kslsrow s papiery afiszowe i okładkowe, 
jmkow* papiery kolorowe, stare i białe,

Dobroć tą  gatunków jakoU ż i  es* 
" a "*' fa b ry k a  pomyślnie konkuruje 
« fabrykam i ta g r a n im tm i  
Następstwo i skład fabryezny posiada p.

F  • Z B f f d r a k l
we Lwowie, ul. Jagiellońska L 15 

który wszelkie zamówienia przyjmuje.

W szczególności zaś:
W o d a  s s l te r s k a  s z tu c z n a  odznacza się smakiem przyjemnym, co 

do skuteczności nie ustępuje bynajmniej wodzie naturalnej, co dc ceny ras jest 
od niej o wiele tańszą.

W o d a  g ó r s k a  g a s o c ra  me tę zaletę przed wodami gwrżkiemi rodzi- 
memi, że  w s m a k u  j e s t  z n a c z n ie  p r z y j  e m n i s j s z ą  a równie sku­
teczną.

W o d a  S p y ro fo s fo ra n e m  ż e la z a  zawierając nawst z n a c z n ą
I lo ś ć  ś r o d k a  c z y n n e g o  przyswaja się łatwo i  dobrze znoszoną bywa na­
wet przez choryoh z wrażliwym przewodem pokarmowym.

W o d a  l i to w a  aawiera węglan litowy w ilości daleko lnaaSniojszej 
n i ż l i  j a k a k o l w i e k  w o d a  m i n e r a l n a  r o d c i m a ,  nie ustępuje zaś 
w morom wodzie litowej z zagranicy sprowadzonej.

W o d a  J o d o w a  wresseie 
w y ż s z a  w s z e lk i e  *
a a  z a l e c e n i # ,  gdyż . . .  _
mniej drażni przewód pokarmowy, aiżłi w rożceynie, w jakim  swykle bywa 
- '  wany.

Kraków 21. Maja I860.
Przewodniczący komisyi : Frazes Tow. lek. krakowskiego

Dr. So»srawski. Dr. Waroohaoor.
Skhuly w Krakowie w aptekach Wgo W. Medyka. mały Byoek, Wg» 
K. Wiszniewskiego ul. Floryaóska, pod złotym Ortem na Kaśmiertu 

i w handlu p. J  Janigl

Fierwssz galicyjska spółka

W YROBU KORKOW
w e  L w o w i e ,

zaopatrzywszy składy swoje w sapa# 
przeszło d s l o s l ą o i a  w l l l e s ó w  
korków własnego wyrobu wezclkith g»- 
tnuków i numerów — poleca wyrób raw 
swój, klery wyrobom sagnuicanym aie- 
tylko wyrównywa, loea je w dobroci 
jeszcze przewyższa, tak dla pp. aptaka- 
rzy, kupców, piwowarów, zarządu adro* 
jowiek i t. d., zaręczając za spieossa 1 
dokłada) wysyłka. — Sprzedaie także 
dntw# korkowe ksldoj f rubośoi i ehfr- 
to/oi, lakoteł i odpadki Ma fahrykaojl 
seta. — Conniki i karty wsorowe na *ą- 

danie frank o. bezpłatnie. 
Va'trykw 1 kwa tor sp ó łk i wliow  
B f  ea tosk a  1. 17 — I s g u y u y  
 sp ó łk i ul. S y k sto sk a  L •

z zagranicy ■prowanzonej.
wreszcie ilością jodu jaką zawiera (1- 1000) p r s o -  
o dy  r o d z im e  jo d  z a w i e r a j ą c e ,  i  z a s ł u g u j e  
w tej postaci jodek potasu rychlej bywa wesoany i

grabie *

Pierw sza krajowa fabryka

w oreczków  i  papieru
F . Z A G < > n S K » :« u

Lwów, ulwa Jagiellońska l. 15.
C enniki oraz próbki na łaskawe żada- 

nie frank o wysyłają się

?ndr salicylowy
p rzec iw  poceniu s ię  nóg.

Pudełko 60 ct., z przesylką_60 ct.

P łyn  salioylowy 
p r z e c i w  o p a r z e n i a  s i ę  n ó g  Isk ie rk i,  m a u y n y  do iam rolenia i

Flakon rg. -* „  .  Iprteckmoania lodów tn d n e i oeifbntę-Flekon 50 et. z przesyłką 70 c t  !(" , w o d y . wMci do wody sodowej -
P*|*M ; pipy  mosiężne — tak  samo mszaOtie

J .  I l l i i i i r » u i / T  i  w w - w  > « “K i ,  „  M U  Uutlrowu. wy.,Ja*
M a  l  a  H ł—  "■ "**

Fabryka kraj. Maszyn i Narzędzi Rolniczych 
Odlewalnia żelaza 1 innych metali

BRONISŁAWA DESKUR
we Lwowie ul. Balonowa L. 1. 

w y r a b ia :
rędzła rolnicze młocarnie, kieraty, aieczkarnic, eiewniki. 
konne, gniotowniki, imraczarki rozmaitych konstrukcji: 

pługi, brony, ekstyrpatory, walce i t  p.
Pompy wszelkiego rodzaju, sikawki pożarne i ogrodowe
r rząd za  Gorzelnie, Browary, Młyny parowo, T artak i i Cegielnie.
Przyjmuje roboty z żelaza kutego i blachy, ja k : kotły, rezerwua­

ry, konstrukcje dachów, sakry, śruby itp.
O d ło w y  s u ro w o  1 o b ro b io n o  wszelkiego rodzaju i gatunku 

lane krzyże i nagrobki, balkony, wschody, poręcze, sztachety, 
bramy i drzwi, żolazne okna ozdobne do kościołów i gmachów 
publicznych, jakoteż zwyczajne do zabudowań gospodarskich, rury 
wodo.iągowe, gańce kanałowe, słnpy, filary, żłoby do sUjen itp. 

Przyjmuje wszelkie roboty ilosarskis. kowalokie,• a . i . . i . a . i . . .k i.tokarskie I stolarskie.

Pierwsza na M e t ę  i Bniowinę
p r e m i o w e  a s

7. medalami fabnka

. Łazarskiego
Tarsowi*

poleca Lodownie n a  piwo  (Eiskeller) 
lodownie nowego wynalazku z pompą 
I rezorwoarom powietrznym bez rwr;

Prawdziwa

W O D A  K O L O Ń S K A
perfumy i kosmetyki

w aptece pod węgierską koroną

J .  P i e p e s a  w e  L w o w ie
plac Bernardyński I. 1.

Fabryki
rumu * likieru i octu

J U L I U S Z A  M I K O L  A SZA
Lwowie, ulica Kopernika L 1. w po 

iwórzn. — Najtańsze źródło do nabyci* 
tych artykułów. I

S u ch a rk i !
i  fabryki sucharków I piórników

L .  C Z Y Ń S K I E G O
w  Jarosławia.

P lo rw n n jr w y ró b  k ra jo w y  i ł *  
s tę p u ją c y  b la s k o k ty  a a g to lsk lo .
Sucharki te n i e  p o z o s t a w i a j ą  ża­
d n y c h  p o s m a k ó w  ł e j o w y o b  wy­
rabiane są  z najprzód ni* jszeui i tlnsto- 
ściami, uźywzaemi w naszej polskiej 
kuchni. Sucharki te dadzą się długo 
bez utraty smakn i zepsucia przecho­
wać. Sucharki te oą do nabycia we 
Lwowie: w handlach korzennych pp. 
Markiewicza. K. B ałłabsea, Klimowi* 
cza t Reissa, 0 . T . Winklera. Mańkow­
skiego, Justyana i Brńhla, Padewskiego, 
Marseałkiewicza. N. Baumana synów, 
E- Kleina, Czarneckiego, Bordolo i  w 
składzie p. J .  Birklege.

Jakotsi PIEBJVIKX znane już a 
Rioderównaaego smaks i eleganckiego 
wykończenia — de nabycia we Lwowis 
w handlach korzennych:

J. W. Królikowskiego, K. Bałłańa- 
n a . Markiewicza. Bruhla. E. Kleina, 
Klimowicza i Bordoio. Oraz w innych 
pierwszorzędnych handlach kerzsuaVeh 

Galie yt.

O dzir? I u kogo 7
można dobrych

i tanich  rękaw iczek d o stać !
Tylko u

WALERIANA DWORSKIEGO
przy nlicy Łyczakowskiej 1. 10. 

Tamże dottanie również wszelkie inno

w yroby rekaw icznicze 
i bandaży

po zadzin ła jan i niskich ernarh.

Szycie na mafizynie i pli­
sowanie falban

uskuteczniali
po najuraiarkowańtzych cenach.

Wszelkie zlecenia z prowincji 1 
miejscowe wykonuje natychmiast. — 
Dla członków „Spójni** 4’ ,  taniej od 
ceny zwykłej.

Polecam się łaskawej pamięci P. 
Publiczności

kreśląc się z szacunkiem
W ALERIAN DWORSKI.

HANDEL MASZYN
do szycia, plisowania falban i de poń­
czoch, z naj pierwszych fabryk i  najno­

wszych konstrukcji.
■ i  O w a ra n o y a  A la t  ■  

Każda maszyna przed wydaniem sham* 
din jest najdokładniej uregulowana. — 
Zamiana i specjalna naprawa — czó­
łenka części składowe i igły w wielkim 
wyborze. — Gruntowną naukę szycia Ł 

plisowania aa maszynie — poleca 
JÓ Z E F  IW A N IC K I
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Zakład kroją i szycia
S U K I E N  D A M S K I C H

Ksawerego GJodzińsfciogo
. n i. H alicka pod złotym kogntem 

Paaiiay SeMnłdal. Zamówienia t  prowiaoyl aikuteoz- 
N n k ł  w Zakładzie tym wykładu- i alają ąią ad wretną poczta.

u ą  jeet jak oswoi*]. c zaatoso waniam —    ........................     ■'
tylbe da aov«xo wjdaaia czwarte*# w Zapołnie świeły traoaport ze zbioru 
ktorrm ta  dzmU zamieściłem wiata no- j 18b0 najlepszej

H L t f S a  25T E T -  St t h i ń s k o - r o s y j s k l e j
S J S S s m z s z i S i J Z : .  «  e  «  ®  -a. T  Yi  wiele nlepaseń prta ta  mnie wj 
prakty kowany eh. a  która będą jak nnj 

 J n i r t *  *“ •

w i n o g r o n a  F. S. BARDASZ
z Feslau szczepu włoskiego we Lwowie vis k vis kościoła Katedry liczba 9.

poleca do kuracji handel | poleca swój

k a k o l a  ballabanA; Główny skład gotowej bielizny
ta k ż e  zam ów ienia na  b le ltfuę  w y k o n a ją  się

w  najkró tszym  czasie.

P ł ó t n a  i S t o ł o w e )  B i e l i z n y
X a j w i f l t a i y  w y b ó r  a w k i c h  P o s k r s o e h  i  R k a r p e t e k

angielskich Płaszczów od deszczu i Deszczochronów 
a a j n s w s s y c a  k o h a ie r z y l r iv r  a & r .s z c t  i  k r a w a t e k

> kroją i
poleca handel

K arola B ałłabana
nadeotuó będę z War- i  fon t K ongo cesarsk iej z ł  8 .—  
1 — pns -  \  n fam ilijnej . . .  .  Z —

k a S tó * b S i  i 1 -  M elange de M oscan B 4  —
W | l  „ Em perial . . , ,  5 -

1 .  w yaiew ki najlep. B 1 4 0
Herbata wył wymi 

się areomatycznę m iłą woni 
czystym i barwą eioinuo; . C O N C O R D I A  I  ii

>olą, smakiem 
isciągąjącą

Plnratjrattfttmtro | |  *  ? ; i S | J ep
p o g p s e b o w e  « j o p ty k  i m e c h a n ik

L w ow sk ie ,
I podług i 

kłak "wymagań jakich 
lega rodzą pi obrządków wyna-tzsirj&ssi*. t
kle prtybory i aajauj# słę tn- 
p« basta emądaaaiem pogrzebów. 

Caąy jm jjnyafępniejsz*— po-

Doahcwałosć tro n a lo a  m a ta
la w y o k  n u ą  jeet powaaaełwde, 
gdy* takowa e; rowadi—s •» z 
aajowrwaayeh rmsn.owaayeh fa- ■

b° J a k  „Concordia* *v#hua «H- |
eania, praekoujw*;ą o lam  liczno > 
pismlem# podzięko w* m a, która * 
w ka id tj chwili m ołaa ptzajwać. J

tw dw  H m  Katedralny L A

J .  C I K O K
preadtem L  ZIESUER rąkaw łonik I bas-

d a rty sta  po (m ach u mi a r kowany oh
R Ę K A W I C Z K I

r ’snaowaa jaane damskie od Z po IP 
guzików, męzkio » 1 U  guzikach, ora/ 
wielki wybór kolorowych tak damskich 
ja k  i męskich, jelonkowych, s futerkiem 
i inarch. — Równia* •  < e I U  k n -  
w a t k i  i wszelki* wybory skórkowe: 

Zamówleaia z prowincji załatwia

D y r e k c j a

Towarzystwa spożyw szy
w e  L w o w i e ,

plac Dominikański 1. 1. 
utrzymuje aa składzie dla twoich 

c z ł o n k ó w
W I I M  A

we Lwowie, 
alien  K aro la  Ludw ika L 9.,

róg uiiey Srkstnakiej, 
poleca Szanownej P. T. Pob ieżności 
zwój bogato zaopatrzony i największy 

skład towarów, jako to : 
Okulary, cwikięry rozmaitego faaoau 

z różnorodnemi azkłaml od 1 zł. po­
cząwszy i wyłej.

Lornetki ręczne w oprawie rogowej, 
szjldkretowej, srebrnej, złotej, z per­
łowej mac ey i  ełobiewej kosćL 

Lornety teatralio od 3 zł. i wyłój.
Binok a wwjshnwe od lC zh i  wyłój. 
Dalekuwidze od * zł. i wyłej.
ToWekopy, perspektywy my»liwakie. 
Mikroskopy, lupy, szkła do czytania, 

kompasy, busole.
Barometry metalowe (Anerołdy) od 8 

zł. i wyżdj.
Termometry rorra.Ife <d .10 et. i  wył. 
Alkoholometry po at. ¥.50, 3.80 l  \  
Saeharonietry po zł. 4.50 i 8.ł0. 
Areouetry i manometry ile kotłów pa­

rowych.
Taśmy miernicze, wagi wodne, piony, 

rajscajgi, calówki (ZoelsWeko), łań­
cuchy miernie*-:.

Aparaty r»t*ejji.e. maszyny do elektry- 
towania, pudła stjreosk»powe i obra­
zy, metronomy.

Instrutnei .to mechaiiczr* i geodezyjne, 
mateniHtycztio i fizykalne w najwięk­
szym wyborze. ,

Kaprawy we wspomniany eh a r ty -1 
kałach , przyjmuje się i  oblicza jak 
najtaniej.

Zamówienia z  prowincji uskutecz­
nia się za za'iczką odwrotną pocztę. 
Każdy '  osobiście kupiony albo sprowa-

Dyplom honrow y n a  W ystaw ie krajew ej.

S p ó ł k a  S t o l a r z y  L w o w s k i c h
przy  p lacu B ernardyńskim  liczba 16 wb Lwowie 

poleca sw ój obficie zaopatrzony

SKŁAD MEBLI
oraz  w ielki w ybór l u a l w r ,  m a t w r y j  n m  m e b l e ,  i l j w a -  
i i ó w ,  M u ltu m  sa a  ( t o d l o g ę .  k a r n l s z ó w  i  k t i f a s ó w  
d o  o k i e n ,  f t t k o l e *  m e b l i  g i ę t y  <-h I  A e l a n a j e h .

GŁÓWNY SKŁAD PŁÓCIEN
SZSŁSWSJ BIZUSST / ' i  \

1 WIROBOW fOBCZOfflOITCH
Cenniki franko.

Z a m ów ien ia  m prouńnCtfi ̂

^SPECYaLHY

v< ^  M AGAZYN
**e - 'g o to w e j blellxny 

d l a  D a m  1 J l ę ż e t y t i i
OłMZ

k o łn le r ty ,  m a n s z e t k r a w a te k  i i

t f  jk o n u ją  się 

odw rotnie,

V

H A N D E L  T 01V A K 0 W  
korzennych, win, rumu i herbaty chińskiej

pod firm ą „filia K arola Klimowicza* p rzez kupno n a b y łe m , 
i- takow y od 1. Lipca 1 880  pod m oją firm a:

J A N  W A Ż N Y
dalej p row adzić będę.

Zarazem ośmielam się zapewnić Szanowną P. T. Publiczność, i e  sprowa­
dzając wszystkie tow ary z najpierwszyeh źródeł, todziei

r.iświsis WODY MINERALE wprost ze zdrojowisk
p * V

d/oi.» jraedmiot odmienić mołua, jeili j będę takow e d osta rcza ł S zanow nym  moim  odbiorcom  w najlepszej 
nieodpowiedni, w ciągu dui 14. j jakośc i i po na jp rzystępniejszych  cenach .

J .  N e u h ó f e r .  .
nadworny, optyk I

we Lwowie, uL Karola Ludwika. 
L 9, yóg nlley SykstaskłeJ.

Zsmówianin z pro'wlaoyl Htknteezniam sdwrotrą paoztą szybko I punktualnie 
k j nie lloząo nło za opakowanie ł  wysokie u. poważaniem

J  n n W a ż n y .

Wff larskie stołowe
„  • • • 
,. Tokaj s  r. Ib75

Aaetryaekie stołowe . . 
Francuski* s Bordoaaz Ora-

rea blnnc (18 .8) . . . 
Francuskie 8t. JnUen (187T)

„ (1878)
-  Posilać (Ir7 0 )
., 8t. Emiliou(ł875)

Bartne białe , 
CbambeTtin(lśło)

LEOPOLD WARCBALOWSU

1 40
ISO

- ... .  — ,  „  9-AO 
Copnao oryginalny but. I - o .  maia 78 eŁ, 
stary z ln«6 r. 9-70. -  Mód pitny but.

90 ct. — Piwa łełak but. 9 et. 
OBwa wprost z Francy i sprowadzana. 

Mirftaty wyborne, swiały znaczny trans­
port mianowicie

but. - -5 0

j f j  I Mmuzr izamatfw racaaarca
upow ażn ień^  przez c. k. w ładze 

-  -95 j rządowe
M o  przyjmuje i  wykonujo wszelkie roboty— 
1-20 mnrarekie, eisaMskio, stolarskie ka- 
1-90 miealarskłe i ians w zhkres budownictwa 

wohodzące, wykowuje plany i ko«ztory-

» S r. U . •/» kl. 1-80. 
droższa S r. U l. «/, kL 1H0.

i-rzyjinnje prowadzenie robót bt 
czych tak w mieście Lwowie ja- 

koteż i aa prowincji.
Oraz poleca swój w artta i wyrobu 

•lętb  dachowych, sohodów i wszelkich 
innych robot, ręcząc za doborowy zdro­
wy materyał.

Zamówienia, przyjmuje się przy
. placu Kapitulnyi 
| w* Lwowie.

Nr. -i. I. piętro -

MAGAZYN SCHAYERÓW
w e  L w o w i e ,  p o l e r u

n u j i i o u s z e  i i iaterje w e ł n i a n e
n a  s u k n o  d a m a k e

* ą. po ct. 30, 36, 40, 45, 50 i wyżej.
Kom pletne koUekoye próbek wysełamy na żę 

danie advrratnij pocztą franko.
N ow ości z konfekcji d la  d am  jako to: kostiumy, pal­
toty, dolmany, zarzutki, płaszcze i t. p. najnowszego 

fasonu — poleca w największym wyborze

MAGAZYN SCHAYERÓW i Karola - Ludwika 1; 
we Lwowie.

wJd*we% i n d i ta r  odpomdiitli; l i i  Olefcnwm Bitiiwuz. z dnlw ai A u ;  Wijdowici (j l  P o r w i j  S-n k r •
«  n ^ i a  U g ^ u ik u g o .


